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Wystawa w Kijowie.
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Szczegółowy przegląd wystawy kijowskiej rozpo­
czynamy od działu machin i narzędzi rolniczych, któ-

Plugote ćma godzin 11 minut 36
Lbylo , .5,7

f°W HISTORYCZNA Z XIV WIEKU
PRZEZ

Walerego Przyborowskiego.

jako w pierwszą sobotę j i dyrektor ogrodu botanicznego, profesor Aleksandro-
- ’ ' — --------- 1 wicz, odczytał Stosunkowo krótkie lecz bogate tre­

ścią sprawozdanie ze stanu i działań szkoły za rok 
1879/80.

W pierwszej części sprawozdania traktowane było 
„urządzenie szkoły1', z drugiej części sprawozdania 
specjalnie roku zeszłego dotyczącej zanotować zdoła­
liśmy następujące szczegóły, któremi dzielimy się 
z naszymi czytelnikami.

W roku szkolnym otwarte były tylko: klasa przy­
gotowawcza i kurs I specjalny.

W klasie przygotowawczej wykładano: naukę reli- 
gji (ks. Malątyński), języki: rosyjski (p. Bieliński), 
polski (p. Prószyński), początki języków: łacińskiego 
(p. Aleksa), francuskiego (p. Zaleski), niemieckiego 
(p. Kubn), arytmetykę i geometrję (p. Stodolkiewicz), 
kaligratję (p. Orlewicz).

W kursie I-ym specjalnym: botanikę i wiadomości 
z chemji (p. Aleksandrowicz), zoologję zastosowaną 
do ogrodnictwa (p. Ślusarski), teorję ogrodnictwa i 
wiadomości z mineralogji i geologji (p. Jankowski), 
owocąrstwo (p. Zaleski), warzywnictwo gruntowe 
(p. Kaczyński), kwiaciarstwo gruntowe (p. Szanior), 
rysunki (p. Brzozowski).

Psżczolnictwo, jako przedmiot lodatkowy, wykła­
dane było przez prof. Aleksandrowicza.

Ćwiczeniami praktycznemi uczniów przy pracach 
ogrodniczych kierowali ogrodnicy ogrodu pomolo­
gicznego pp. Edmund Jankowski i Bohdan Zaleski.

W tym pierwszym roku istnienia szkoły uczniów 
miała szkoła 47, z których 19 dawnych praktykan­
tów przy ogrodzie pomologicznym—28 nowych.

Z tych 47 uczniów 23 posiadało stypendja całko­
wite, t. j. z zupclnem utrzymaniem w szkole, 4 po­
bierało mniejsze zasiłki, 20 zaś było na własnym 
koszcie; za naukę, jak wiadomo, szkoła nic pobiera 
żadnej opłaty.

Na 47 uczniów było 45 wyznania rzymsko-kato­
lickiego; 13 stanu włościańskiego; znajdowało się 
też dwóch nietutejszych poddanych; dwóch uczniów 
ukończyło całkowicie kufs szkól realnych.

W klasie przygotowawczej było uczniów 26, w I 
specjalnej 21,

Z tych promowano z przygotowawczej do I — 17, 
z I do Ii specjalnej 10, oprócz tego czterej ucznio­
wie, a mianowicie Gakimowicz Józef, Osiński Fran­
ciszek, Piasecki Wiktoryn i Strzelecki Marjan, któ­
rzy przed wstąpieniem do szkoły mieli kilkoletnią 
już praktykę ogrodniczą, po zdaniu egzaminu otrzy­
mali świadectwa uzdolnienia.

Niepromowanych jest 7, opuściło szkołę 12, 
zmarł 1.'

Za postępy w naukach i wzorową pilność otrzy­
mali nagrody w książkach zklasy przygotowawczej:

jakkolwiek wszyscy wyżej wymienieni byli zgroma­
dzeni i siedzieli koło stołu, panowała taka cisza, że 
słychać było monotoeny plusk deszczu na dworze.

Nakoniec król podniósł głowę i rzekł silnym, dono­
śnym głosem:

— No i cóż, mnisi są silniejsi o jakie d wadzieścia 
tysięcy ludzi. Jeżelidojutrą zostaniemy tu*aj i przyj- 
mierny bitwę—możemy przepaść ze szczętem.

Grobowe milczenie zapanowało po tych słowach. 
Wszyscy spojrzeli po sobie trwożliwie i nie śmieli 
mówić. Król wstał, pchnął ławę i chodząc po ciasnej 
izbic, mówił:

— Oto na co mi przyszło! Tyle lat pracowałem, 
tyle krwi własnej utoczyłem, tyle nędzy zniosłem, 
aby 4ziś, po wzniesieniu tak wysoko, paść pod mie­
czem niemieckim, lub uciec. A no, nie ucieknę...

— Więc bić się będziemy jutro. I to wam powia­
dam, że bić się będziemy do ostatka, do resztek tchu, 
żebyście wiedzieli. To już nie o zwycięztwo idzie, 
bo w kilkanaście tysięcy źle uzbrojonego rycerstwa 
nie pokonać nam czterdziestu tysięcy mnichów, ale 
o cześć, o zgon chwalebny.

— Na toż mi przyszło! Hej! hej! patrzałem ja 
w tem mojem ciernistem życiu na różne klęski, na 
różne bóle, ale nic mię tak nie bolało, jak ta chwila 
teraźniejsza. Tyle lat pracować na to, żeby jeden 
zdrajca nikczemny cały gmach odrazu zwalił gwoli 
pychy i dumy! Nie drżelibyśmy teraz przed niemca- 
mi, żeby nie Wincenty z Szamotuł! O! cóż to za nie­
cny syn, co targa wnętrzności matki swojej.

S>roznlni" jutrze.łsz.vnb - . - - ' , r
o'S. 4, Jjp^tego miesiąca i jako w uroczystość 
fia Krak° °U’ w kościele Opieki św. Józefa
fliięj; K?1'vskiem-Przcdinieściu (wprost ulicy Królew- 
stawjpJ) .dzie si? dopoludniowc nabożeństwo z wy- 

‘Ieui Najświętszego Sakramentu, na intencję 
" Vro«.''e£o bractwa matek chrześcijańskich, 
dzić 1. V’sf°ść jutrzejszą ŚŚ. Aniołów Stróżów obcho- 

także kościoły:
Ki-rZePa> Oblubieńca Najświętszej Marji Panny, 

św .kowskitm-Frzedmieściu, obok skweru — i 
ty d !luy, obok To w. zachęty szt- pięknych.

tzeini v-u j”*i’zejszym też rozpocznie się już pierw- 
hóżafjp e,Szl)orami obchód tygodniowej uroczystości 
która ].a,8'?''ętcgo, czyli Matki Boskiej Różańcowej, 
Zefa * °Scioły; św. Jacka przy ulicy Freta i św. Jó- 
^'ió beH1 ^'ak.-Przedmieściu, obok skweru, obcho- 

^icrv ‘ Z °d]>ustem zupełnym jak następuje:
Sta, $.'Sze£o dnia, t. j. w niedzielę Wotywa uroczy- 
fo’sk lnia z kazaniem i Nieszpory także z kazaniem, 
Getil Ucz.eniu którego nastąpi procesja z odśpiewa­

ły k^C-u Ewangelii Różańca świętego.
t'anij, pSc,®i® św. Józefa, tak procesja jak i odśpie- 

Zaś yfauScl.)i odbędzie się wewnątrz świątyni.
^aue kościele św. Jacka przy ulicy Freta odśpie- 
ś'viaty °.stailą tylko 1-sza i 5-ta ewangelja wewnątrz 

koZ.1'1’, a 2-ga, 3-cia i 4-ta odśpiewane zostaną 
skifcj? E*acli: św. Franciszka przy ulicy Zakroczym- 

^anny Marji i św. Kazimierza (PP. Sakra- 
Pi-0 t na Nowem-Mieście.

m ^..ClV)a wiec odbędzie się na zewnątrz świątyni 
AV^01łluiónym kościołom.

sio i nnych dniach tygodnia, aż do piątku, odby- 
fit, a ■'Jljlą codziennie tylko zrana Wotywy solen- 

Za/° Poludnu takież Nieszpory.
hie rzP;)rzez piątek, sobotę i niedzielę, na zakończe- 
Ózię^/Zonej uroczystości, odbywać się będzie c-zter- 

Cz^-^zinne nabożeństwo z kazaniami tak zrana 
tów, Ue Sumy, jak i po południu podczas Nieszpo-

±1 y . ...................... - , -</ (
niepewny blask na stół, na którym leżały zwitki par- j 
gauiinu, kałamarz i pióra.

Sam król, mały, chudy, przygarbiony, o wyschłej 
twarzy z siwym zarostem i pełnemi jeszcze ognia 
oczami czarnemi, siedział przy stole wsparty na obu 
rękach i głęboko zadumany. Ubrany był w granato­
wą delję, podbitą lisami, bo noc była chłodna i prze­
nikliwe zimno przedzierało się do chaty. W izbie,

Dębski Kazimierz, Wieczorkowski Stanisław, awie- 
tliński Józef; z klasy I zaś: Stypałkowski Marjan, 
Piasecki Wiktoryn i Strzelecki Marjan.

Co do godzin nauki: w klasie przygotowawczej 
było tygodniowo godzin 13, w klasie l i II ćwiczeń 
praktycznych w jednej i drugiej po 39.

O powstaniu instytucji tej i funduszu jej wspomi­
naliśmy w swoim czasie obszerniej.

Pamiętają zapewne czytelnicy nasi, iż na cel ten 
rozmaite osoby, przekonane o korzyściach dla kraju 
ze szkoły spłynąć mogących i zachęcone imieniem 
szanownego inicjatora i przełożonego szkoły" prof. 
Aleksandrowicza, nietylko złożyły odpowiedni fun­
dusz, ale nawet zobowiązały się corocznie takowy 
dostarczać.

W ten sposób zebrano i deponowano w banku han­
dlowym warszawskim na rachunek przekazowy su­
mę, która z naroslemi procentami wyniosła 9,127 rs. 
90* kop.

Z tej sumy w ciągu roku na potrzeby szkoły wy­
czerpanych zostało rs. 7,C00.

Suma to nader niska, jeżeli zauważymy, że w niej 
mieszczą się wydatki jednorazowe na meble i sprzę­
ty w kw ocie rs. 1.262 k. 20, oraz na pomoce nauko­
we rs. 312 k. 27 l/a.

Place porsonelu szkoły uczyniły rs. 1410 k. 50.
Na całkowite utrzymanie 27 stypendystów przez 

rok cały z ubraniem, narzędziami i t. p. wydatkowa­
no tylko 3,349 rs. 50 kop.

Reszta wydaną została na utrzymanie budynku 
szkolnego, opał, światło, administrację i t. p.

Na zakończenie dodać miisimy, że w roku bieżącym 
instytucja mocno wspartą została hojnym darem pl Te­
kli Rapackiej, która aktem rejentalnym w d. 15 lipca 
r. 1). spisanym sumę rs. 4,000 przeznaczyła „na roz­
szerzenie budowli szkoły “.

I rzeczywiście zakład przy konieczności pomiesz­
czenia dla znacznej liczby uczniów gwałtownie roz­
szerzenia budowli potrzebuje i spodziewać się nale­
ży, że odpowiednie pozwolenie właściwej władzy 
wkrótce nastąpi.

Na akcie uroczystym obecnymi byli: kurator okrę­
gu naukowego r. t. Apuchtin, prezydent miasta War­
szawy jenerał Staryukiewicz, hr. Krasiński Ludwik, 
inspektor szkół rz. r. st. Ilornberg oraz kilku z ofia­
rodawców.

Nagrody rozdane został}" przez kuratora.
W.

Dzj;
rZy " “ano w szkole ogrodniczej, mieszczącej się 
ty} Ludzie pomologicznym, odbył się akt uroczy­

cie m zamknięty został pierwszy pożyteczny 
*' Po m kS<n’en'a' tej ^.koły i rozpoczęty rok drugi, 
^lary ^ożeństwie w kościele parafialnym św. Bąr- 
°aarji)sOtiPrawioncm przez ks. Malatyńskiego, wi- 
S^®2koia tegoż kościoła i zarazem nauczyciela religji 

•b’ko n’ Przełozouy szkoły b. dziekan wydziału 
^ii^^’^teuiatycznego uniwersytetu warszawskiego 
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wietrzna i dżdżysta, owa noc pamiętna, 

Rycerstwo polskie rozłożyło się obozem u wsi
• rgą 1’1 .zyż»cy już połączeni z Ditrichem z Alten-

i , ua kilkadziesiąt tysięcy, stali pod Radzie- 
jietek Zan,’erzali zająć Brześć kujawski. Król Ło- 
aroge Postanowił przeszkodzić temu i zabiegł im 
, WEy 1’łowcami.
] Pały ?yslanc podjazdy z polskiego obozu prze-

i krzyżacy, uiewicdząco zajęciu przez kró-
h Zara-to’ {’otl\i.sł spę nazajutrz wyruszyć na Brześć, 
P^ewy/'ln. doniosły, że siły niemieckie znacznie 

P°Isk.ic-
27'1. przeraziła króla. Na tej garstce rycer- 

torą zabiegł drogę niemcom, wisiały losy

kraju — gdyby ono legło, padłby u nóg krzyżackich 
i kraj cały. Osiwiały w bojach król, który podniósł r 
majestat tej korony tak wysoko, nie chciał brać na | 
swe zgarbione barki tak wielkiej odpowiedzialności, i 
Postanowił zatem, owej nocy burzliwej, w przede­
dniu strasznej walki, zwołać radę wojenną.

Król zajmował małą, kmiecą chatę we wsi Plow- 
cach i tam schodzili się zaproszeni, na radę pano­
wie i baronowie. Przybyli wszyscy, królewicz Kazi­
mierz, Nekanta Toporczyk, Żegota z Morawicy, 
Krystyn z Ostrowa, Jakób ze Szumska i inni.

Noc, jak się rzekło, była dżdżysta i burzliwa. Wi­
cher wył jak potępieniec, w dymnej chacie, w której 
stał król, miotał płomieniem ogniska gorejącego na 
kominie i oblewającego od czasu do czasu całą izbę 
krwawym blaskiem. Ściany pokryte wzorzystemi ko­
biercami, podłoga także, jako tako przystrajały pro­
stą i biedną kmiecą chatę. Na środku izby stał wiel­
ki stół zbity z kilku desek naprędce, pokryty czer- 
wonem suknem, oraz kilka law i prostych zydli, sta­
nowiło cale umeblowanie tej izby. Duży kilkuramien- 

' ny świecznik z woskowemi świecami rzucał slaby i

-Kuriera War- 
*ie; 'wynosi w Warsza- 
***nalni?le r®- G półrocznie rs. 3, 
’■mię kop'E?' kop.. 50, miesię- 
”0|nów J a za odnoszenie do 
(k<-p. &

fedakcu; JLedY*‘czy w kan' 
*«edai,„y ‘‘‘’P- °-

do o otwarta od IŁ-fej 
—iLszgiG l30 południu.

^■ Ziśis r 
s4'e*n”F'nsza B-

Niedijp] pRiołów Stróżów, 
biedzi i Ludomira i jV. M. P. Półatie.

Franciszka Serafickiego.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: wynosi rocznie rab. sr. 9 
(w tern mieści Się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. .1 kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycją 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje się rocz- 
gj nie. półrocznie i kwartalnie.

Ręhopisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracają się.
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rvs choć reprezentowany przez bardzo niewielu wy­
stawców, zgromadził wcale znaczną, największą licz­
bę okazów.

Największą rozmaitością i bogactwem odznacza 
się wystawa firmy komisowej p. Erlicha z Kijowa. I

W liczbie jej okazów zasługują na uwagę wielka [ 
młocarnia z łokomobilą o sile 8 koni, fabryki Marę- * 
cballa et comp., opalana słomą: młocarnia,owa z ro- ( 
dzaju wielkich najpowszechniej jest tu używaną.

W konstrukcji jej szczególniej godzien jest zazna- | 
czenia automatyczny przyrząd do zgarniania słomy | 
do ogniska; cena machiny wraz łokomobilą 5,000 
rubli.

Dalej spostrzegamy mniejszą aniżeli poprzednio 
młocarnię Umralta z Bubna (Czechy), wyróżniającą 
się szczególniej pod względem mocnej budowy, u- 
proszczonej konstrukcji i starannego wykończenia.

Obydwie te mlocarnie są systemu sztyftowego, po­
legającego na tern, iż wzięte do omłotu zboże wy- 
młaca się w długości kłosa za pomocą tarcia sztyfta­
mi, odpowiednio zastosowancmi do maszynerji.

Z okazów firmy Erlicha zaznaczyć jeszcze należy: 
kombinowany kultywator i czteroskibowiec Laclivar- 
tza, bronę klawiszową Cichockiego, świder automa­
tyczny, pług magdeburski, pługi Sacka, cieszące się 
obecnie największem uznaniem, młynek do mielenia 
kości, ulepszony przez dodanie drugiej pary walców 
i t. d. .

Taż sama firma wystawiła jednocześnie wiele ma­
chin i narzędzi przemysłowych.

Znajdujemy tam więc jedyny na wystawie kom­
plet narzędzi, przyrządów i armatury z działu cukro­
wnictwa, jako to monometry rozlicznych systemów, 
przyrząd do sprawdzania, armatury filtrowe, hydro- ’ 
pulty, prasy do soków, aparat do bielenia cukru, fil­
try do wody i t. d. i t. d.

Dalej zwracają uwagę wystawione także przez fir­
mę p. Erlicha bormaszyny, świdry ziemne ulepszone, 
nowe wagi decymalne Forbentta, okazy gumy i pasy ! 
komunikacyjne do machin, w liczbie których wyró­
żnia się, jako nowość, pas ze skóry Hipopotama.

Jako rzeczy nowe, zaznaczyć należy pilę ręczną 
do przecinania relsów, bardzo prostej konstrukcji, 
przyrząd do obliczania obrotu machin, panwie z za­
stosowaniem grafitu i t. d.

Wreszcie uzupełnia ów cały obszerny zbiór, o któ­
rym bardziej szczegółowo trudno nam wspominać, 
komplet planów, fotografij i rysunków rozlicznych 
machin i ich części składowych.

Rzecz to nader pożyteczna i jedyna w swoim ro­
dzaju na całej wystawie.

Drugie z kolei miejsce, ze względu na obfitość o- 
kazów, zajmuje warszawska firma Tomicki i Grodz­
ki, mająca filje w Cesarstwie.

Dała ona wyłącznie prawie narzędzia i machiny 
rolnicze, w liczbie których szczególniejszą uwagę 
zwracają: pługi Sacka, jedno i dwuskibowe, siewniki 
Sacka 25-cio i 15-to rzędowe, żniwiarka „Omnium* 1 ** 
Samuelsona, młocarnia przewozowa z wialnią, syste­
mu amerykańskiego, fabryki Hofher’a z Wiednia 
i t. d.

Wicka, obiecując mu zapomnienie wszystkiego i bła­
gając go o pomoc, tern samem zdradzimy przed nim 
nasze stanowisko i słabość naszych sił. A są to dwie 
rzeczy wielkiej wagi. Jeżeli bowiem na co jeszcze 
liczyć możemy, to na to, że niemcy o nas nie wiedzą
i idąc jutro do Brześcia, wpadną na nas nie spodzie­
wając się tego. Uderzymy na nich z zasadzki i choć 
tym sposobem uda nam się zrównoważyć wielką nie­
równość sił. Wszystkie zaś te korzyści tracimy uda­
jąc się do Wicka, bez pewności, że zgodzi się na nasz 
projekt. Któż mi z was zaręczy, że Wicek poraź dru­
gi nas nie zdradzi? Zdrada zdhidę rodzi—i ja zdraj­
com nie wierzę!

— Miłościwy królu — pocznie na to Nekanda — 
wszystko to zależy od tego, kogo poślemy do Wicka. 
Wybierzmy człowieka takiego, któryby mógł na nie­
go wpłynąć, a ręczę, że jeżeli się nie zgodzi na po­
rzucenie niemców, to przynajmniej będzie milczał 
o tern, cośmy mu rzekli.

— Nekanda dobrze mówi—ozwie się królewicz — 
ja nawet wiem kogoś, co, gdyby pojechał do Wicka, 
toby z nim zrobił coby jeno chciał.

— Któż to taki?—spytał król.
— Jest to miłościwy panie dziewka, niejaka Bar­

bara, bratanka Florjana Szarego, dawna miłośnica 
Wicka. Ona to z Torunia dala mi znać, że niemcy 
chcą mię porwać z Konina.

— A gdzież ona jest?
— Jest tu w obozie.
Tedy król usiadł na zydlu, wsparł głowę na rękach 

i przez chwilę w głębokiem pogrążył się dumaniu.

zów, tak, że tylko bardzo mało ciekawych rzeczy 
się wyróżnia.

Firma komisowa „Kaczyński i Bargiewicz“ dała 
pługi wielolemieszowe, wialnie, młynki, sieczkarnie, 
brony i t. p.

Warszawska fabryka machin i narzędzi rolniczych 
wystawiła także kolekcję różnych przyrządów.

Fabryka p. Kamińskiego z Berdyczowa, w szeregu 
nielicznych lecz doborowych okazów, wystawiła bar­
dzo ciekawą machinę do robienia jagieł, pomysłu 
właściciela fabryki p. Władysława Kamieńskiego, 
który to przyrząd dzięki swym zaletom wart jest jak- 
najszerszego upowszechnienia.

Fabryka odlewów p. Mordasiewicza dała na wy­
stawę pięć tylko okazów własnego wyrobu, rywali­
zować przecież one mogą śmiało z najlepszemi tego 
rodzaju wyrobami zagranicznych fabryk.

Szczególniej zwracają uwagę znawców dwie mlo­
carnie tej fabryki, jedna dwu, druga czterokonna 
z kolami własnego systemu pana M. i nader artysty­
czny odlew kraty.

Z wyrobów p. Oszmiańca z pow. dubieńskiego wy­
różniają się jego pługi, które po zaprowadzeniu 
w nich pewnych poprawek będą mogły korzystnie 
wspólubiegać się z pługami Sacka.

Mówiąc wogóle o pługach, zastosowanych do po­
trzeb Ukrainy i Podola, a więc odpowiednio budo­
wanych, zaznaczyć winniśmy, że, według opinij 
znawców, wszystkie pługi, przeznaczone dla tego 
kraju, zbyt są ciężkie i budowane do orki tak głę­
bokiej, jaka w rzeczywistości wcale nie jest prakty­
kowaną.

Dalej p. Warzinger z Kijowa dał wyroby żelazne 
i stalowe, kasy, sierpy, noże do sieczkarni itd.

Wreszcie p. Bieńkowski (dawniej Gerlach) z War­
szawy dał kosy krajowe i styryjskie, sierpy, sieka­
cze, noże do sieczkarń itp.

Nadto znajdujemy na wystawie różne przemysło­
we machiny.

Fabryka Felcha z Kijowa wystawiła armatury do 
kotłów parowych, oraz machinę parową o sile */, 
konia.

P. Miller z Kijowa dał kolekcję siatek metalo­
wych, złożoną blisko z 60 okazów, nadto pasy dru­
ciane do komunikowania ruchu w maszynach.

Do działu machin i narzędzi metalowych zaliczyć 
jeszcze należy samowary i okazy miedziane p. Jar- 
molewicza, oraz zegary i narzędzia zegarmistrzow­
skie p. Robiczka z Kijowa.

Na tern się kończy ów dział—jak widzimy, wcale 
niebogaty, a co smutniejsza, w nieznacznej tylko 
części będący owocem pracy krajowej, przeważna 
bowiem większość wystawionych przez domy komi­
sowe narzędzi i machin wyrobiona została—za gra­
nicą...

Wobec tego smutne przychodzą na myśl konsyde- 
racje o owej „krajowej “ wystawie.

B. Korwin.

Pamiętniki Karoliny Bauer.
Ogółem firma ta wystawiła do 60 okazów machin 

i narzędzi.
Pozostałe firmy tego działu przedstawiły mniejszą 

już liczbę i to prawie, że jednych i tych samych oka-

Lat temu sześć, piszący te słowa miał sposobność 
spędzić godzin kilka w towarzystwie kobiety, której 
pamiętniki tak wielkie zajęcie i taką wrzawę wywo­
łały w całych prawic Niemczech.

Gdy to rzekł, powstał poważny wiekiem Nekanda 
Toporczyk i rzeki:

— Miłościwy panie, ja też rozumiem, że niema tak 
niecnego syna, któregoby nie wzruszył głos matki 
plączącej. I myślę, że gdybyśmy się w tej smutnej 
dla nas chwili, kiedy los ojczyzny wisi na końcu mie­
cza jeno, udali się do Wicka z Szamotuł, może zy­
skalibyśmy go napowrót...

Król zatrzymał się i spojrzał zdziwionym wzrokiem 
na Toporczyka.

— Jakże to być może?—spytał.
— Wezwałeś nas tu miłościwy panie na radę—od- 

rzekł na to Toporczyk—więc ja też radzę. Znam ja 
dobrze starostę i wiem co to za człowiek. Pychy tam 
dużo i dumy też wiele, ale ani ona pycha ani ona du­
ma nie ostoi się wobec ojczyzny zakrwawionej. Je­
żeli mu miłościwy królu darujesz wszystkie winy i 
przywrócisz do urzędów i godności jakie dawniej po­
siadał, mniemam że rzuci niemców i dopomoże nam. 
W takiej chwili i takicm położeniu, jak my sic teraz 
znajdujemy, należy wszystkiego próbować. Tonący 
brzytwy sic chwyta. Chwyćmyż się i my. Pomnij mi­
łościwy panie, że samych wojsk Wicka jest piętna­
ście tysięcy. Micjmy go jutro po naszej stronic, a 
zwycięztwo przy nas!

Król stał i słuchając myślal, poczem rzeki:
— Rada dobra, jeno widzi mi się, że z tej mąki 

nie będzie chleba.
— Czemu nie—ozwie się Jakób ze Szumska—spró­

bować nie zawadzi. Albo-li co na tern stracimy?
— A stracimy—zawoła król. — Jeżeli poślemy do

1

Dziś, wobec wyjścia drugiego tomu tej 
nie ciekawej publikacji, postać kobiety tej ZD° 
silniej wystąpiła. j.

Mało kto zna u nas nazwisko Karoliny Bauer ‘
1 ło kto wie, jak bliską była ona nam sercem i my^ 

Świat czcił ją kiedyś jako wielką artystkę, • 
nie publiczności wszystkich niemal stolic europ 
skich składały się na widok jej do oklasku. . 

Nad malachitowym brzegiem jeziora Z1111 
w przepięknej i uroczo położonej ■willi Broclberg, 
chodziła kresu swej ziemskiej podróży zajęta Jcu/, 
nie wykończeniem swych pamiętników7, gdy ją ® j, 
łem sposobność poznać wtowarzystwie jednego i 
niejszych publicystów naszych i naj czcigodniejsZ = 
J. I. Kraszewskiego.

Znalazłem Bauerową pochyloną wiekiem, żyw^ L 
dnak nad wyraz i pełną jeszcze śladów tego 
mniczego ognia, jaki użycza prawdziwy zapał 
sztuki...

Mówiła wiele, a zawsze z ferworem. .
• Pamiętniki jej wówczas jeszcze były tąienł,1ia.
i przed mężem, dostępną tylko bardzo nie wielu zaU
i ny™- 'ci®Jedną z takich „zaufanych osób“ na nieszcz?*
| był dziennikarz, dziennikarz z bardzo giętkie1
( mieniem i niedyskretnem piórem.

Nazywał się ów jegomość Arnold Wellmer. 9 
Z samego pierwszego tomu pamiętników <a 

przekonać się można, co to był za człowieczek.
Głosił się przyjacielem Karoliny a najniekow 

tniej wyrażał się o niej... . p
Karolina przesyłała mu wszystkie przez sieb'e t. 

sane artykuły do dzienników—Wellmer popraw181 z 
umieszczał i... pobierał za nie honorarja.

Widząc, iż szybko z danych zleceń WellneJ 
wywiązuje, Karolina oddala mu także pamiętnik’ 
poprawienia i właśnie w trakcie tego skończyła ^Cy.

Po śmierci artystki mąż jej hr. Broel-Plater otr J 
mał od Willnera wezwanie, aby mu pewną ozliaC|0- 
ną w liście zapłacił sumę, w przeciwnym razie 
si on nietylko pamiętniki, ale i listy zmarłej, ja8 
wyrażał, „wielce kompromitującemęźa4*...

Przyjąć takie warunki—to ubliżyć sobie, bra | 
Plater więc przeciwko wydawnictwu zaprotesD , 
i przywłaszczycielowi papierów jego żony wyto®” 
proces. z t . j-ł !

W procesie tłómaczył się Wellmer, iż piemą0^ 
których żądał od męża Karoliny — należały 11111 * v 
słusznie, jako honorarjum za robotę około skór)t> 
wania manuskryptu.

Pamiętniki więc... wyszły mimo protestacji. 
Przypatrzmy się im "bliżej. |>
Jeszcze za życia znakomita artystka druk®* 

również za pośrednictwem pana Wellmera roz®*'^ 
urywki po czasopismach niemieckich; tyczyły s.^.jZe< 
wspomnień, jakie łączyły artystkę z najwybitmej8 
mi współczesnemi osobistościami. . .

Życie jej własne opisują dopiero pamiętnik1, 
szące tytuł: „Zagubione bez śladu — serdeczne 
storje.** t

Tom pierwszy, który ukazał się już dawniej,28 
ra ciekawe szczegóły z jej artystycznej przeszW .

Karolina była morganatyczną małżonką 
Leopolda Koburskiego — małżeństwo to uniew»z 
nem zostało w chwili, kiedy księcia Leopolda P° 
łano na króla belgów...

i W izbie znowu zapanowała cisza, jeno w.*ęl\n(.7,a 
I wiatr świszczał i wył, po dachu deszcz dudnił i jy 

su do czasu dobiegał głos nawołujących się 8<rejj 
Nagle król odjął ręce od twarzy i powstając rZ 
— Dziewkę ową wezwać tu do mnie ! W asz fJ, 

ciów zaś — obrócił się do rady — wzywam, aby J 
każden czynił swą powinność, jak przystało Da»r 
laków i rycerzy. Tobie zasie Nekando nakazujmy 
żebyś wybrawszy stu najdzielniejszych kopij®1 , ,u 
wziął pod swą opiekę królewicza. Baczźe, 
włos z głowy nie spadł. Na tobie spoczywają ^^. 
ojczyzny. Żegnam waszmościów—idźcie się 'p.",y.k9 
sować, by jutro o świcie być gotowymi. A dz1 
mi zawołać! . rZeld:

Potem wstrzymał odchodzącego Nekandę 1 r 
— Zostań—jesteś mi potrzebny. rZe(l
W dwa pacierze może później straż, stojąc3 

chatą królewską, wpuściła do środka Basię ‘
• a 

Diewczyna drżąc wstępowała w te progi, z 
remi był majestat królewski. Przypomniał3 Of- 
z czasów swego pobytu w Krakowie groźną 1 ^yl 
ną postać Łokietka. Widziała jaki w Krako' . 
posłuch, od czasu buntu wójta Alberta i ^aZLejsZe 
szczańskich na rynku krakowskim, jak nUjD1p,u 
słówko królewskie było rozkazem, który nl” wjd 
oka spełniano. Ten król rysował się zawsz -p 
wyobraźni z groźnem brwi zmarszczeniem, z pje* 
szowemi nieomal gromami u czoła. Drżała > 
daczka wstępując do izby. .»

I (Dalszy ciąg nastąp*"
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Margrabina odwraca się i w tej chwili jakiś płyn 
palący rozlewa się po jej twarzy...

— To witryol, pani—wola mąż szyderczym gło­
sem...

Nieszczęśliwa pada zemdlona...
Margrabia zaniósł żonę do pawilonu cokolwiek na 

ustroniu leżącego i tam biedna kobieta pozostawała 
przez czternaście dni bez innej pomocy i opieki, jak 
tylko wyłącznie swojego męża.

Pielęgnował też ją jaknajtroskliwiej, a kiedy się 
podniosła z łoża boleści, oświadczył jej margrabią, 
iż dziękuje Stwórcy raz, że jej oczy są uratowane, 
a powtóre dziękuje i za to, że twarz jej została ze­
szpecona do niepoznania, gdyż teraz nikt jej już ko­
chać nie będzie, tylko on sam, sam jeden...

Pewnego pięknego poranku zaproponował jej mar­
grabia przejażdżkę.

— Ja się nigdy ludziom na oczy nie pokażę—od­
powiedziała...

— Ależ moje duszko, musisz się przecie do tego 
przyzwyczaić; pójdź, spróbuj spojrzeć w zwiercia­
dło, może to nie wygląda tak strasznie, jak mnie się 
wydaje...

Margrabia podprowadził ją do zwierciadła, i szyb­
kim energicznym ruchem zerwał zasłonę, bo trzeba 
wiedzieć, że od czasu owego straszliwego wieczoru 
wszystkie lustra w domu były szczelnie pozasła- 
niane...

Przerażający okrzyk wyrwał się z piersi margra­
biny — lecz okrzyk radości, gdyż w zwierciedle u- 
kazała się jej twarzyczka tak delikatna, tak gładka 
i piękna, jak zawsze.

— O mój Boże — wyjekneła — czy to podobna?
— Droga moja — odpowiedział margrabia — to 

rzecz bardzo naturalna; nietylko ty, ale i ja wyszli­
śmy cało z tej awanturki, szczęściem skończyło się 
tylko na strachu... szklanka wody kolońskiej jak v/i- 
dzisz nie zaszkodziła...

* *

^Plvwy° posiadała Bauerowa bardzo znaczne 
nie U.? Da dworach pruskim i koburskim, z których 
ty’ladvte?ta^a korzystać aż do wyjścia za mąż za hr. 

Tou>S a'Va Platera.
J«jsCC11-Plenvszy obejmuje tylko pierwszych lat 20 
wSzychlCZUe^0 zaw°du od roku 1807, to jest od pier- 

i gei,[.ce.n*cznych tryumfów w Karlsruhe, Kobur- 

Btcze/^pjdzie też czytelnik bardzo wiele ciekawych 
Dym j p o osobistościach słynnych w artystycz- 

Nadz 1^Cznym świecie.
^°l’nie'u^6Zaj Piknie między innemi i nader wy- 
<hiej \reśli Bauerowa sylwetkę Zofji Szreder, je- 

Cigj.^^^iększyeh tragiczek ostatnich czasów.
go, k1.zil1Ve także są portrety ks. Ernesta Koburskie- 
żąt ,a,Lryderyka-Wilhelma Iii-go, pruskich ksią- 

ty. r°*a i Augusta.
Maję;.1111.6 drugim Bauerowa nie mogła się pozbyć 
tykaj.., j artystom drażliwości: mniej też jasne spo- 
^4ta1£? łu postacie Augusta-Wilhelma Szlegla, dra- 
tafa Pa Raupacha, humorysty Safira, aktora Devri- 

2a f ytyka Relstaba i innych.
Poctye° lauóstwo tu zabawnych anegdotek, cytat, 
tej Z Z11ydi utworów, wycinków z albumu znakomi- 

2^ . s‘ai i t. p.
"’edzin^^’Py te^ tutaj bardzo drobnostkowo opo- 
Łader ae biograf] e Paganiniego i Henriety Sontag, 
Wej krótki i wstrzemięźliwy opis pobytu Bauero- 
Ptiiaon etersburgu, gdzie występowała w zimowym 

Bard"’ r- 1828-
CesaZ° ^ Wo opo^iarła artystka scenę na komorze 

6taiyU) lst.wje, gdzie zmuszoną była wstawić się za 
becao£,'v’eśniakiem, którego, bez względu na jej o- 

P° twarzy miody ośmnastoletni urzę-
• i •Jej d0 i pouczy się drobiazgową historją stosunków 

■^rtysfL^c’a Leopolda Koburskiego.
. uwierzyła w uczucie owdowiałego mał- 

^'ielbiJ^otskiej, królewskiej księżniczki Karoliny, 
*efoiont ^a(ty Kleuboro i austryjackiej hrabiny Fin- 

?dzieZac^a więc scenę, przyjechała do Londynu, 
k’ejji 0araz-w pierwszych dniach spotkało ją skut- 
^‘Uiai-^^żałego, podejrzywającego i apatycznego 

11 przyszłego króla belgów wiele nieprzyje- 
bfl!eresi’]- eP>zod ten jest rzeczywiście najbardziej 

ze wszystkich w pamiętnikach Karo- 
b]a ^uiętych.

ważnym jeszcze będzie tom trzeci, gdzie 
ja j °bnie Karolina opisuje swoje stosunki, 

** toczyły ze znakomitościami polskiemi...
, Dr. Bonawentura Kopeć.

ty. 
z najokazalszych zamków margrabiow- 

^Q'cza i * railcji odbyła się niedawnemi czasy taje- 
^Uiy J?mantyczna scena, przypominająca nieco 
stępUjąęeVltryoIoweu, tak często obecnie na jaw wy- 
^elkio^ to w pierwszych dniach rozpoczętego 
, Pewna p01owarria.
vłą da Rzędowa osobistość, która powinna już 
v!e Uim z zostać ministrem i dziś jutro niezawod- 
^ar2ystw-8tail’e’ P°l°wała w bardzo uprzejmem to- 
L ^argrałr " bobrach margrabiego *** 
i Pelusiku1Ua w uroczej amazonce, w zgrabniutkim 

e W te; , .Przystrojonym piórami, uczestniczyła tak- 
d by}a Z acLetnej sportowej rozrywce...

osoi?Ua !aL cudnie piękną, że powyższa urzę- 
z • echu ‘Stość utc wahała się popełnić ciężkiego
J^Wale Z^Mem przepisów gościnności, i zaczęła 

il)odar»»8^a^u cholewki do czarującej małżonki 
k ^’®sz. uau...
a Ua ^^scie ehcialo, że margrabia schwytał ptasz- 

uczynku...
ku a?" starych dębów klęczał „on“ przed 
Uś a'eUiu (]aZ011ką, która, nachylając się rozkosznie 
Sb^echaja °tyLała zakochanego zlekka szpicrutą i 

s'(ł wyszeptała: „jak zostaniesz mini-

miuut potem ekscellencja in spe otrzy- 
Qvp.uścił z £*'ubiego przyzwoite pchnięcie szpadą, 
yuka> uiek po tym nieco sumarycznym poje-

jJzij 0 Pólm>a lunęła w zachwycającym białym ne- 
St, Wpat2^ Przy oknie swego saloniku, i rozma­

rz0 księżvra. si<* w oświetlone srebnym bla- 
tUMteni tui a kwiaty rosnące przed jej okami...

*a. przy njej dał 8}y8ze^ surowy glos 
PftUi)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE,
= Bereg podaje pogłoskę, że zapowiedziane re­

formy administracji uskutecznione zostaną podług 
ogólnego, obszernego planu. Podobno każdemu z mi­
nistrów polecono wypracować umotywowany pro­
gram reform koniecznych w jego zarządzie. Dopie­
ro następnie programy te zostaną zjednoczone i od­
powiednio do siebie wzajem zastosowane.

— Główny zarząd stad rządowych przeznacza na 
nagrody na wyścigach konnych w r. 1881 w Króle­
stwie Boiskiem sumę rs. 6,000.

= W Cesarstwie i Królestwie wychodzi obecnie 608 
dzienników, a mianowicie: 407 w języku rosyjskim, 
64 w polskim, 40 w niemieckim, 10 we francuskim, 
11 w letyckim, 7 w estońskim, 2 w fińskim, 4 w he­
brajskim, 7 w armeńskim, 3 w gruzyjskim, 4 w ta­
tarskim i 3 w łacińskim.

= P. minister skarbu rz. r. st. Greigh przybędzie 
do Warszawy dnia 6 b. m. i zabawi tu dni kilka.

= Wykroczenia przeciw rozporządzeniom policji 
dotyczącym porządku w domach i bezpieczeństwa 
mieszkańców, jak się dowiadujemy z rozkazu dzien­
nego p. oberpolicmajstra, wyjęte są zpodjuryzdy- 
kcji sądów pokoju; pp. komisarze cyrkułów otrzyma­
li rozporządzenia, aby z takowych sporządzali pro­
tokóły i takowe nie sądowi właściwemu, lecz władzy 
policyjnej je komunikowali.

— Z powodu licznych zaniedbań powtórzony zo­
stał służbie policyjnej nakaz, aby ta dopilnowała 
starannie, iżby przy wszystkich robotach tak około 
odnowienia i budowy domów, jak brukowych i in­
nych stawiane były na noc ostrzegające jasno palą­
ce się latarnie; prowadzący roboty, którzy do tego 
rozporządzenia się nie zastosują, pociągnięci zosta­
ną do odpowiedzialności.
= Nieporządki w omnibusach, a szczególniej na 

linji z dworca kolei wiedeńskiej do rogatki powąz­
kowskiej, zwróciły znowu na siebie uwagę władzy 
policyjnej, która obostrzyła istniejące pod tym 
względem przepisy, kładąc głównie nacisk na zakaz 
wystawania po drodze w celu nagromadzenia dosta­
tecznej liczby pasażerów; nadto ze względu, iż omni­
busy pozwalają sobie zbaczać z wytkniętej drogi, 
którą stanovyią ulice Marszałkowska, Królewska, 
Graniczna, Żabia, Senatorska, Bielańska, Nalewki, 
Muranowska i Dzika — polecono ścisłe dopilnowanie 
wskazanego porządku jazdy.

= Wydaną została w tych dniach przez III od­
dział kancelarji p. ober-policmajstra książka kieszon­
kowa informacyjna m. Warszawy; mieści ona adre­
sy i wyliczynie składu osobistego zarządów wojsko­
wych, duchownych, skarbowych i cywilnych, iusty- 
tucyj prywatnych, i adresy urzędników.

= Kasa oszczędności w tygodniu od20-godo26-go 
I b. m. wydala 70*nowych książeczek, oraz przyjęła

21S
w 394 wnioskach rs. 10,267 kop. 8. W tymże cza­
sie kasa oszczędności wypłaciła (prócz procentów 
rs. 141 kop. 81*/,) rs. 12,705 kop. 641/,. oraz umo­
rzyła 91 książeczek. Ogólna liczba uczestników 
32,062 posiada kapitał rs. 1,199,644 kop. 69'/2.

= Kuchnia tania przy ul. Freta w m. wrześniu 
r. b. wydała 10,108 obiadów, czyli o 1414 więcej 
aniżeli w odpowiednim miesiącu r. z.

— Wielka posesja, położona przy zbiegu ulic 
Nowego Świata, Smolnej i alei Jerozolimskiej, a o- 
znaczona numerem 1288/89, została rozdzieloną w ce­
lach budowlanych.

= Wczorajsza Gazeta Polska donosi, iż sprzedany 
został pałac Bruhlowski za rs. 450,000. Po zasię­
gnięciu informacji wiadomość ta okazała się myl­
ną. Prawdopodobnie tyczy się ona sprzedaży hotelu 
Briihlowskiego panu Z. Los pięknego pałacu, który 
projekciści na różne już przeznaczali użytki, dotąd 
podobno niepostanowiouy. Prawdopodobnie oddany 
on ostatecznie zostanie na pomieszczenie biura tele­
graficznego, a wtedy ku prawdziwemu żalowi ule­
gnie on znacznym przeróbkom, które zrujnują i o- 
szpecą piękną budowę, nic zapewniając nawet dla 
telegrafu odpowiedniego specjalnym celom pomie­
szczenia. Ażaiiż wybudowanie nowego gmachu na 
pustych placach przy ulicy hr. Kotzebue nie najdo­
godniej rozwiązałoby całą sprawę?

= Decyzją ministerjum spraw wewnętrznych 
przyjęta została ofiaia ś. p. Bartłomieja liacźyńskie- 
ga, urzędnika skarbowego, uczyniona tytułem fundu­
szu wieczystego dla ochronki imienia Jachowicza, 
pozostającej pod zarządem warszawskiego Towa­
rzystwa dobroczynności, w kwocie rs. 1000 w 5% 
listach zastawnych Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego.

= Kapelan szpitilla św. Rocha, ks. Franciszek 
Gozdowski, mianowany został wikarjuszem parafji 
Narodzenia Najświętszej Marji Panny.

= Medycyna w jednym z ostatnich numerów po­
daje obszerny opis zakładu leczniczego chirurgiczno- 
ortopedycznego dra Jasińskiego, powstałego nieda­
wno w Warszawie. Zakład ten ma na celu leczenie 
wszystkich ułomności, bądź wrodzonych, bądź też 
przypadkiem nabytych. Urządzony według najno­
wszych wymagań nauki, zakład zapełniony już dziś 
został mnóstwem chorych, którzy dawniej w cierpie­
niach takich zmuszeni byli udawać się za granicę. 
Pomoc w kuracji niosą właścicielowi zakładu pp. Er­
lich i Kuliński, gimnastyką leczniczą kieruje wytra­
wny gimnasta p. F. Olszewski.

= Z teatru i muzyki.
* Wczoraj otwarto po raz pierwszy w7 tym sezonie 

teatr rozmaitości.
* Dziś w teatrze wielkim dawno nie przedstawia­

ny dramat „Wit Stwosz“ W. Rapackiego.
* Bcnefis pani Mazurowskiej („Krewniacy1* Bału­

ckiego) odbędzie się stanowczo dnia 8-go b. m.
* Z pewnego źródła donoszą nam, iż myśl urzą­

dzenia serji koncertów symfonicznych, powzięta 
przez dyrekcję teatrów, zarzuconą nie została.

Zapowiedziany na wczoraj koncert nie odbył się 
li tylko z powodu niestosownego urządzenia sceny.

Pierwszy koncert nastąpi, jak się zdaje, w listo­
padzie.

= Na sposoby biorą się...
Wiele mieszkań w świeżo wykończonych domach 

w odleglejszych mianowicie dzielnicach, mimo cen 
dość przystępnych, stoją pustkami.

Główną przyczyną jest obawa wilgoci, otóż niektó­
rzy z właścicieli dla większej zachęty ofiarują w do­
datku kilkanaście korcy węgla dla osuszenia lokalu!

Wiemy na pewno, iż ta oferta miała swój zniewa­
lający urok...

= Kosztowny akt.
W wczorajszym Wieku czytamy co następuje:
„Zamieszczamy tu wyjątek z listu, któryuwaźamy 

za opowiedzenie faktu przez naocznego i wiarogo- 
dnego świadka:

„Byłem przy akcie przed notarjuszem zeznanym, 
którym to aktem włościanin sprzedał swoją schedę 
po ojcu za 15 rs., matka sprzedającego, jako doży- 
wotniczka, na sprzedaż tę zezwoliła, nie wziąwszy za 
to ani grosza.

Czy uwierzycie, że na ten akt wyekspensowali 9 rs. 
31 i pół kop.?

Zrobiło się to tak: strony były niepiśmienne i re­
jent prawnie czy nieprawnie zażądał trzech osób do 
podpisu za strony i dwóch do podpisu jako świad­
ków; świadkowie mieli zarazem napisać; „poświad- 

i czam, że za niepiśmiennych wskutek osobistej ich 
! prośby podpisali się za tego fen, za tego ten, za tę 

ten“, wszystko to naturalnie musialo być napisane 
w języku urzędowym, a że w miasteczku takiem, jak 
wszystkie nasze miasteczka, mało kto umie pisać 
w języku urzędowym, więc szczęśliwi i uprzvwileio-
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<vani (którzy zresztą wyrabiają sobie monopol) zlu- 
pili strony, zastępcy podpisujący po rublu (3 rs.), 
świadkowie wzięli po półtora rubla (3 rs.), re­
gent za akt ze stemplem wziął 2 rs. 16 i pół kop., 
prócz tego nabywca za wójtowskie świadectwo „o 
włościańskiem pochodzeniu" zapłacił rs. 1 kop. 15 
1 oto macie tę cyfrę 9 rs. 31 i pół kop.

Jakiby to był koszt, gdyby do aktu stanęło kilka­
naście osób?"

Przypisek redakcji.
Jesteśmy zdania, że ów notarjusz, wymagając pod­

pisów zastępnycli, grzeszy zbytnią gorliwością, bo 
113 art. notarj atu pozwala przedstawić kogoś do za- 
stępnego podpisu, ale bynajmniej do tegonie zmusza.

Również sądzimy, że tenże notarjusz swoją zbyt­
nią gorliwość daiej jeszcze posunął, wymagając aby 
świadkowie pisali: „poświadczam, że ten za tego, ten 
za tego, ten za tę, jako za niepiśmiennych podpisa­
li", bo prawo obowiązujące nigdzie takich poświad­
czeń wyraźnie nie wymaga."

— Uwaga.
Do sprawozdania z wyścigów w Pławcie (urządzo­

nych w tych dniach przez p. Gruszeckiego) dodaje 
Gazeta rolnicza następujące godne powtórzenia u- 
wagi:

„Czyby raz już dziwaczne nazwy angielskie domo­
rosłych zwierząt nic dały się zastąpić polskiemi?

„Czy całe urządzenie wyścigów nie mogłoby przy­
brać więcej praktycznego, swojskiego charakteru, 
który na podniesienie chowu koni tylko dodatnio by 
wpłynął?

„Nakoniec czy bezustanna w rozmowie francuzczy- 
zna konieczną jest do uświetnienia zabawy?

„Nam się zdaje, źe jeżeli gdzie, to w poczciwych 
kołach ziemiańskich fatalna manja taka najnagau- 
niejszą się staje.

„Kto ma strzedz czystości mowy ojczystej, jeżeli 
przedstawiciele tradycji wstydzą się języka Rejów, 
Kochanowskich i Mickiewiczów?“

— O miljon pudów szyn.
Podana przez nas za gazetami petersburskiemi 

na ich odpowiedzialność wieść o miljonie szyn figu­
rującym w sprawozdaniu dróg południowo-zachodnich 
za rok 1879 w przychodzie, a nie wykazanym ani 
w rozchodzie ani w naturze, wyjaśnia sic w sposób 
bardzo prosty.

Ponieważ w bilansie w dochodach figuruje suma 
600,000 rubli za sprzedane stare szyny, przeto nie 
może już ona występować w rozchodach...

Wyjaśnienie proste i krótkie.
Pewne pisma petersburskie, puszczające w świat 

podobnego „bąka“, wiedziały dobrze o prawdziwym 
stanie, ale czasami... udaje się, że czegoś się nie ro­
zumie...

= Jubileusz.
We wTsi Strzegocinie, w pow. łęczyckim, w tych 

dniach miejscowy proboszcz ks. Ludwik Borkowski 
obchodził pięćdziesięcioletni jubileusz swego kapłań­
stwa.

Ks. B. cale życie spędził w marach pułtuskiego 
klasztoru Benedyktynów, którego nawet był prze­
orem, od roku zaś 1866 pełni obowiązki administra­
tora parafji Strzegocin.

W parafji tej przed kilku laty wybudowany został 
nowy kościół murowany, a który wkrótce ma być 
jak słyszeliśmy uroczyście konsekrowany.

= Kronika sanitarna.
Ospa naturalna w gminie Połańcu, w pow. sando­

mierskim, oraz w powiecie lubartowskimi chełmskim 
trwa dalej.

Natomiast w gminie Prząslawiu, w pow. jędrze­
jowskim, w gub. kieleckiej oraz w pow. hrubieszow­
skim i krasnostawskim choroba ustala całkowicie.

W gminie Rzepinie, w pow. iłżeckim, ukazała się 
krwawa biegunka.

Przebieg jej jest dość ostry — i śmiertelność sto­
sunkowo znaczna.

W gminie Wićlogórze, w pow. radomskim, ukazał 
się .krup pomiędzy dziećmi.

"Śmiertelność dzieci wynosi do 90%.
Wreszcie w zatrważający sposób zaczęła się sze­

rzyć czarna krosta w osadzie Iwaniskach, w pow. o- 
patowskim i we wsi Kuczkach, w powiecie radom­
skim.

Natomiast choroba znikła w gminie Radzanowie, 
w powiecie radomskim.

— Pożary.
W dniu 16 b. m. na folwarku Dołhobyczowie, 

wt pow. tomaszowskim, w’gub. lubelskiej, wybuchnął 
pożar, który zrządził bardzo znaczne straty.

. Zgorzała gorzelnia i browar, należące do właści­
ciela majątku p. Mieczysława Epsteina, a ubezpie­
czone na 6060 rs.

Spłonęły także ruchomości wartości 11,550 rs.

Przyczyna pożaru nie jest wiadomą.
W nocy znowu na 17 b. m. w lesie należącym do 

dóbr Lachy, w pow. makowskim, gub. łomżyńskiej, 
wybuchnął z niewiadomej przyczyny pożar.

Ofiarą płomieni stało się 3750 sążni drzewa różne­
go rodzaju.

Drzewo to, kupione przez mieszkańca osady Ró­
żana, Filiera, było zabezpieczone na 5433 rubli.

Dalej dnia 17 b. m. na folwarku Zagórzu (wł. br. 
Henkla von Donnersmarcka) pożar zniszczył do po­
łowy dom dwupiętrowy murowany i drewnianą sto­
dołę.

Strata przenosi trzy tysiące rubli.
Pożar wyniknął z podpalenia, lecz winowajcy nie 

przytrzymano.
Wreszcie, również 17 b. m., we wsi Bieluniu, w pow. 

makowskim, wybuchnął pożar, skutkiem którego 
zgorzały: spichrz murowany, stodoła i obora.

Budynki te były ubezpieczone na 1550 rs.
Nadto szkoda w spalonych ruchomościach wynosi 

8600 rs.
Przyczyna pożaru niewiadoma.
= Wypadki.
* W dniu wczorajszym, robotnik, Fryderyk G., 

pracujący na berlince, potknął się, wpadł w wodę i 
utonął.

Ciała jego dotychczas nie znaleziono.
* Na Starem Mieście, Wawrzeńcowa K-, żona 

stróża, będąc pijaną, zraniła silnie swego małżonka 
garnkiem w głowę.

Zranionemu udzielono pomoc lekarską.
* Dorożkarz nr 211 najechał na rogu ulicy Czy­

stej i Krakowskiego-Przedmieścia na Marję Cz. 
i zwalił ją z nóg, nie przyczyniwszy ważniejszych 
szkód.

* Dorożkarz nr 34 najechał na Krakowskiem- 
Przedmieściu na omnibus nr 4, który żadnego szwan­
ku nie poniósł.

Dorożkarz spad! na ziemię, na szczęście nieszko­
dliwie.

* Dziś rano, około godziny siódmej, w domu pod 
nr 1 przy ulicy Krochmalnej, w szopie drewnianej, 
gdzie się mieściły na składzie stare buty, zapaliła 
się belka i dacii.

Zawiadomiono o tern oddział czwarty straży, zkąd 
udali się na miejsce topornicy.

Wyrąbawszy belkę i część dachu, stłumili oni ła­
two płomienie.

— Praca kobiet.
Stowarzyszenie wyzwolenia kobiet w Anglji ogło­

siło stan sprawy za pierwsze półrocze, z którego się 
okazuje, że płeć piękna w trój królestwie nie na żar­
ty bierze się do pracy.

Społeczeństwo miejscowe chętnie w dzieło eman­
cypacji udział przyjmuje, otwierając najszersze pole 
kobietom do zarobku.

W tym roku najwięcej pań miało zajęcia na po­
cztach, telegrafach i w bankach.

Praktyka pocztowa kobiet w Anglji datuje się od 
10 lat; w pierwszym roku 700 osób znalazło pomie­
szczenie w biurach tego zarządu.

Obecnie otworzono korporacje i kasę emerytalną.
Pensje kobiet przy telegrafach i na poczcie wyno­

szą od 30 do 100 funtów; rząd wybornie wychodzi na 
tym stosunku, bo za małą płacę ma dobre robotnice.

Obecnie kobiety zaczęto przyjmować do pomocy 
w pracowniach obrończych.

Jako nauczycielki, zecerki i buchalterki oddawna 
odznaczały się zdolnościami i pracowitością.

= Gołębie... przemytnikami!
Pewien przedsiębiorca w Lugano, w Szwajcarii, 

wytresował kilkaset gołębi tak, że odlatują do pewnych 
miejscowości we Włoszech, zkąd po zdjęciu z nich 
przesyłki wracają napowrót do Szwajcarji.

Przesyłkę stanowi... mały zegarek damski, przy­
mocowany do nogi gołębia!

Każdy gołąb’ jest w stanie odbyć tę podróż co­
dziennie raz tam i napowrót, i dotychczas nie spot­
kał przykry wypadek żadnego z tych skrzydlatych 
przemytników'.

Właściciel gołębi w Lugano ekspedjuje tym spo­
sobem dziennie blisko pięćdziesiąt zegarków bez nie­
bezpieczeństwa i bez opłaty cła !

Włoskim strażnikom celnym nie udało się dotąd 
wykryć chociażby jedną stację handlową tych go­
łębi...

== Ofiara Weltschmerz’u...
Małpa znanego basisty nadwornej opery wiedeń­

skiej, Scarii, przeniosła się w samym kwiecie wieku 
do innych światów...

Czworonożny ten jegomość miał się na życzenie 
Scarii poświęcać naukom, ażeby z czasem mógł być 
zaliczony w poczet uczonych; w tym celu umiejętno­
ści i sztuki piękne wykładane mu były przez naj pier­
wsze na tern polu znakomitości...

„Schneckerl“—tak się nazywał czworonóg—odda­

potwornem, czemś do nazwania po imieniu u‘ |<ji0 
żliwem prawie....“ i t. d. Zaś w tejże samej 8 jr(lpcr 
poniżej, w 4I-tym wierszu od dołu: gdzie w) 
wauo „niesumienny1* — należy czytać:

— Na dożywocie dla prof. Niewęgłowskie#0 
da rs. 10 dr Miłosław Burzyński.

— Apolonj a Zaleska za hardosc okazaną 
dem swojej pani składa rs. 1 na instytut 
zaniedbanych dzieci z prośbą do swych wsp°1 fajpej 
nek sług, ażeby się wystrzegały tej ®zK 
wady.

wał się studjom z zapałem i namaszczeniem, 
ność jego i moralne zachowanie się pozwaUw, 
wać najpiękniejsze nadzieje.

Ale... nieugięte przeznaczenie zrządziło m" ^jal 
Właściciel tego niepospolitego stworzenia ^yl 

z niem przedsięwziąć coś osobliwszego: oto za** 
wprowadzić jc po ukończeniu szkół w szerszCjA tell0 
rzystwo, ażeby w razie potrzeby mogło zastąp 
lub owego człowieka... " , • że t4'

Scaria bowiem miewał zwykle nieszczęście, ^1- 
proszeni przez niego goście tworzyli przy st01 
ną „trzynastkę11... eZoi-

Poinimo, że starannie unikał tej liczby * z 1. o5^b, 
ności zapraszał każdym razem po czternaści jji 
zdarzało sic najczęściej, że jeden gość me - ‘ 
się, więc do stołu zasiadało trzynaście lulled.. 
zatrwożonych postaci, i ze strasznem PrZCj 
śmierci spożywało niespokojnie podawane P°

Tym uporczywym zrządzeniom przypadk" uje 
owa małpa raz na zawsze kres położyć, zast‘,1 
w razie potrzeby przy stole czternastą osobę- . g(o 

Niezwykła inteligencja uprawniała ją 
wania tej godności, czemprędzcj wiec kaZ‘‘ g»- 
sporządzić potrzebne ubiory w naj pier wszyci* 0
zynach. ,a

Ba, pokładano w niej zaufanie do tego ^iir 
na wypadek, gdyby której z pań brakło, ma*P‘ 
ła i damy w potrzebie zastępować... adk

Niezwykłemu jednak stworzeniu nie PrZ'-aStej 
wcale do smaku w czerwonym fraku lub og°°. 
sukni robić ze siebie błazna wobec innych lllt*z,^ pó-

Raz, dwa razy uszło to jeszcze jako tako, a 
źnicj wydało się to małpie zanadto męcząceiu- .^y 

Małpa za wiele zjadła rozumu książkowego 
się miała zadawalniać tylko tą skromną ambicji 
—„jest człowiekiem11. , sZt<>'

W przystępie rozdrażnienia podarła tedy k 
wną suknię jedwabną, a czerwony frak skry*a 
minie. ‘ jl?tl'-

Za taki złośliwy postępek zostałą ukaraną .ef- 
wemi plagami, które jednak wzięła sobie tak '^pi­
ca, że od tej chwili zaczęła się oddawać nałóg0 
jaństwa. ' ‘ cOjej

Wino, wódkę, petroleum, słowem wszystką 
w ręce wpadło, połykała niemiłosiernie, ^'^loi*4 
dziej rozmolancholizowana, ponura, niezado" 
z siebie i świata. . st4

W ostatnicli dniach dostrzeżono w niej r.0^' 
szczególny i oto zeszłej soboty powiesiła się b|L 
ka za pomocą sznura od szlafroka na klamce—

Oto życie i śmierć „ScbneekeiTa“.
= Ogłoszenie.
Jeden z ogródków warszawskich, w którym yj- 

króluje wespół z Gambrynusem, wystąpił dzi» 
stępującem cickawcm ogłoszeniem: -eid'

„Po raz pierwszy w Warszawie, tu jeszcze 
dziany „Czlowiek kameleonu, największa specj 
i sensacyjna produkcja nowoczesna...11

= Także polszczyzna! .
Nad drzwiami komórki, stanowiącej tn*e8 - 

stróża, błyszczy wyraźny napis:
Strusz. . ^pjie1'

Sprawdzić można w domu nr 19 przy ulicy v 
nej.

= Obywatel i stróż.
Skąpy obywatel, nie chcąc ponieść kosztów " ^y- 

ziema z podwórza rumowiska, polecił stróż0' 
kopać dół i zagrzebać je całkowicie. fras<r

— A cóż z ziemią zrobić?—pyta się stróż za 
wanx- ' * .

— Wykop tak duży dół, żeby się i ziem1*1 
ściła...

— U kapelusznika.
— Kupiłbym chętnie ten kapelusz, ale cóż 

za nizki dla mnie...
— Co to szkodzi... niech pan sobie każę ° 

nadłożyć, a kapelusz będzie w sam raz... ,tf»
— Sprostowanie. — W artykule p. t.

(II) umieszczonym w onegdajszym, 216 nU,DFL. X* 
rjera, zaszły następujące omyłki drukarski ^ir 
stronicy 1-szej, szpalcie 2-giej, w końcu " *c?s 
giego, zamiast „podsięwziąść“ — winno byc 
gnąć, zaś o 6 wierszy niżej, mylnie włożono ' ^ieif 
„potwornem, czemś11 — wyrazy te bowiem { ^jii’ 
dodać na końcu wiersza 10-go, i czytać: „J.e' „ieU’9' -------------- -------- J- .--.mmu ***]cje



- 5

przegląd polityczny.
WSc| C13SU dwudziestu czterech godzin sytuacja na 
chwip z’e gruntownie się zmieniła. Trudno w tej 
iy(11 l..^prorokować, czy następstwa faktu, o któ- 
°stat?leiny' doprowadzą logicznym swym pędem do 
Ją ou^CiZnej katastrofy, czy też pomimo wolizaźegna- 
cznie kurze przez tak silne napięcie luku, iż ostate- 
zkyt <rSai11 bieżnik przestraszy się wypuścić strzale 

Rj2. ’.^owną.
hji * kasza, komendant wojsk tureckich w Alba- 
Uyćk ^Urządzający siłą 8 — 10,000 wojsk regular­
ni flot ®Wie grzywickim, oświadczył komendanto- 
,|'zyn1/•1 europejskiej Seymourowi, iż skoro nic o- 
brók6wln?^cb °d. Wysokiej Porty rozkazów, w razie 
fckieltll Uleprzyjacielskich przeciw terytorjurn albań-

Wgn ’ 1 ^CZy s'voje wojska regularne z ligą, ce- 
^ądotyj UeJ obrony. Równocześnie zaś oświadczył 
riuni an czarnogórskiemu, że przestąpienie teryto- 

uważać będzie za casus belli, za 
edzenie wojny państwu tureckiemu.

I j#? S «» «£ :a .
iuiieni poniedziałek, dnia 4-go października, jako w dzień 
Bal,,,.-" P- Franciszka Królikowskiego, odbędzie się 
Jl.,,.-. "stw° żałobne w kościele św. Józefa Oblubieńca N. 

n po
0 Mzi • na ^ra^0WS^enx’^r2eŁ,lu’le^c’lu °k°k skweru, 
lii , ,nie ®"tej srana, na które pozostała żona wraz z dzieć- 

a®Z!l krewnych i znajomych zmarłego. —22852—
la . niedzielę, dnia 3 października, o godzinie 9-tej zra- 
Uwo ^lilw*°ne będzie w kościele powązkowskim nabożeń- 
Wilj - sP°kój duszy ś. p. Florentyny z Borkowskich Sło- 
)>oz0sOiy.S^ej> oraz poświęcenie pomnika, na które w żalu 
Wycj • 1 D'^’ dzieci i wnuki zapraszają krewnych, życzli* 

przyjaciół. —23024—

. KRONIKA TELEGRAFICZNA.
pieju; ®ryż 29-go września.—Patrie donosi, iż nuncjusz pa- 

Czacki, (-świadczył ministrowi Barthelemy 
.ił-żeij 1 laire, iż ma polecenie opuścić natychmiast Paryż, 
fjom z»l* wystąpi z dalszemi krokami przeciw kongrega- 
tn^^Uryż 29-go września. —Gambetta powraca z Madry- 
i’Ui'rie °"'B października; zdrowie jego miało się nieco po- 
8taten,aryż 29-go września. — Z Sables-d’OIonne donoszą: 
‘Ktq bvbaeki „Avenir*, łowiący sardynki, zatonął na peł- 

wskutek gwałtownej l urzy. Załoga zginęła.
‘U‘On 29-go września. — Z portu wypłynął już okręt 

PotEco01116'’ niaJW dokonać połączenia Algieru z Francją za 
>< tó Pomorskiego drutu telegraficznego.

^arib i -Ym -9-go września.—Dzienniki pomieszczają pismo 
''line'1 kd’ego, w którem tenże składa swój mandat deputo- 
Sow-A°- Garibaldi domaga się ostatecznie powszechnego gło- 

Również i Menotti Garibaldi złożył swój mandat.
HrL , 2bona 29-go września. — W sobotę zakończyły się 
iłowi { kongresu literackiego. Postanowiono przesłać rzą- 
pif.j ,rnzyl.skiemu adres, domagający się konweneyj ubez- 
dal 7"bleych własność literacką. W niedzielę kongres wy- 

ankiet dla prasy portugalskiej.
lufie i0 Qdyn 29-go września. — Wielki parowiec, którego 
zatonle;st ’doznane, wskutek starcia z parowcem „Magdeburg* 
zła ó‘ . Koło Portlandu: obawiają sie, iż cała załoga znala- 
J"‘'«rć w falach.

ti| s 70ndyn 29-go września.— W cyrku Sangera wywró- 
ZWj ? "óz- na którym znajdowała się klatka z dzikiem! 
kDp‘palili. Wskutek tego wypadku zdoła! uciec lew. W o- 
le A panuje ztąd przestrach, a wielu mieszkańców wsi wca- 

.opuszcza swych domów.
lespi, °ndyn 29-go września.—Jezuici francuscy kupili Ha- 
koń^-ee (Canterbury) i w dniu 28 października otworzą tam

Uiit,: Darmstadt 29-go września. — Zmarł tu b. prezydent 
> R«w baron Dalwigk.

Uti5)‘•armstadt 29-go września. — W tych dniach mają 
z zaręczyny owdowiałego księcia darmsztadzkiego
dzie po Cieciu niderlandzkim Henryku, najstarszą, dwu-
Skie„o0Pięeioletni'ą córką księcia Fryderyka Karola pru- 
ezJi Drezno 29-go września.— Król saski na wyraźne ży- 
óziaj6 cesarza Wilhelma przybędzie do Kolonji i weźmie u- 
ezeni-W uroczystości, mającej się odbyć z okoliczności ukoń- 
>ilb‘|udowy katedry kolońskicj.

tiojij Berlin 29-go września. — Kanał łączący morze Pól- 
zaj.6. 2 Baltyckiem jest ponownie przedmiotem poważnego 

‘ studjów w najszerszych kolach handlowych. Szcze- 
i fiia'y .Projekt budowy kanału tego, który byłby przystępny 
krć ^'‘Kszych okrętów, wraz z preliminarzem kosztów ma 
tii.a ''^Pracowany po koniec roku przez inżeniera Dahlstró- 
’■ di'u/?0^'-'’ kanał ma mieć ujście do Bałtyku pod Kici, a 
He strony do rzeki Łaby pod Gltlckstadt. Projektowa- 
”®ilzi.- P°głębienie go na 7 metrów. Przedsiębiorstwo żywi 
Podsm1'’. ze n‘e natrafi na większe trudności terenu i na tej 
Uii;jn‘l."‘e oblicza koszt ogólny wykonania kanału na 70 

j " murek.
’U 29-go września.—Dla uczestników mającego się
tar.ru w dniach 4 i 5 października międzynarodowego 

-?)(,żowego koleje zniżyły opłatę za przejazd.
pr?v i ,!5i>rad 29-go września.—W dniu 5-ym października 

tu książę bułgarski Aleksander I.
leką)7 .°nStantynÓpoI 29-go września. — Trzech tureckich 
Zu nu' Wojskowych wystąpiło ze służby i udało się do obo- 

X p"?zTków pod Ditlcigno.
bprąw- e*e,‘sburjt 29-go września. — Budżet ministerjum 
rB. 9n.^u-netrztń-eh na rok 1881 obliczony został na sumę 

028 .
ńotuojJ.^^York 29-go września.—Według ostatnich wia- 
Biernui* z Nowego-Yorku, przywieziono tam od dnia 4-go 
ól,2(;q n,,,'1° 15 września b. r. złotej monety: z Niemiec 
''' (’OOOty ’barek, z Ilawru 8,0C0,000 franków, z Bremen 
Bkiej. marek, w monecie niemieckiej, angielskiej i rosyj- 
^ieY^.Rn sposób w niespełna półtora miesiąca europej- 
ęie. ei”ężne rynki zubożały o sumę 23,000,000 rs. w zło-

Łatwo wyobrazić sobie, jakie zdumienie wywołało 
podobne oświadczenie tureckiego komendanta sił 
zbrojnych. Przyzwyczajono się brać w rachubę tylko 
ligę albańską, a uzbrojenia jej uważać za bohater­
ski zamiar obrony własnych siedzib; Turcja w swych 
urzędowych oświadczeniach składała zawsze winę 
wszystkich trudności na barki zaciekłych albauczy- 
ków, których poskromić nic może. Nagle komendant 
turecki solidaryzuje pośrednio sprawę sultana i ca­
łego państwa Osmauów ze sprawą ligi albańskiej; 
pomimo bowiem, iż Czarnogórze anektując Ditlcigno. 
występuje nie jako czynnik samodzielny, ale jako 
wykonawca mandatu europejskiego, przyznanego so­
bie przez kongres berliński, naczelnik wojsk ture­
ckich dopuszcza możliwość czynnego wystąpienia 
Turcji przeciwko woli zbiorowej mocarstw, to jest 
wydaje wojnę Europie, a tern samem nasuwa konie­
czność interwencji.

Każda z tycli konsekwencyj zmienia cały stan rze­
czy w kwestji turecko-czarnogórskiej. Książe Myki- 
ta przygotował w Antivari także siły zbrojne, jakie- 
mi rozporządza i jakie do wydarcia Dulciguo z rąk 
uporncj ligi mogły wystarczyć. Nie może on wszak­
że wydawać wojny całemu państwu Osmanów, gdyż 
toby go zgniotło, wiie dziw przeto, iż przybyły na 
pokład okrętu Sejłhoura czarnogórski minister spraw 
wewnętrznych Ranonicz, zażądał zwłoki w rozpo­
częciu kroków wojennych i że wskutek tego zapo­
wiedziany na środę atak, poparty demonstrację czyn­
ną floty, to jest bombardowania wybrzeży i pojawia­
jących się oddziałów albańskich, nie przyszło do sku­
tku. Rząd czarnogórski odniósł się niezwłocznie 
z przedstawieniem do dworów, iż sam z Turcją woj­
ny prowadzić nie może, zapytuje przeto, jak daleko 
liczyć może na czynne poparcie mocarstw, zanim 
zaangażuje drobne swoje siły wojskowe w akcję.

Zanim przyjdzie odpowiedź od mocarstw, upłynie 
kilka dni; nietylko bowiem odbyć się musi wymiana 
wzajemnych poglądów pomiędzy gabinetami, ale nie­
wątpliwie nastąpią nowe ataki dyplomatyczne na 
Sułtana i W. Porte do wydania odmiennych rozka­
zów komendantowi tureckiemu w Albanji, z tern ob­
jaśnieniem, iż opór wojsk regularnych tureckich prze­
ciw wkroczeniu bataljonów czarnogórskich, wykony- 
wającycli zbiorowy mandat Europy, byłby w duchu 
prawa międzynarodowego, wypowiedzeniem wojny 
Europie, co przecież nawet przez dyplomatów W. 
Porty uważanem byćby powinno za bezowocny i 
nieszczęsny hazard, niosący w swoich następstwach 
konieczność rozbioru Turcji.

Gdy ostatnie warunki sułtana, pod jakiemi zgodzi 
się na zajęcie Dulcigna, a mianowicie: usunięcie floty 
europejskiej, zabezpieczenie życia i mienia muzułma­
nów w Albanji, poręczenie, iż aneksja nie sięgnie na 
wschód jeziora skutarskiego i żc w ogóle żadne wię­
cej terytorjum żądane nie będzie—zostały odrzucone 
przez mocarstwa, sułtan, będący obecnie pod wply- 

I wem głównie baszów: Osmana i Abbedina, miał o- 
świadezyć, iż pozostawia dalszy los wypadków natu­
ralnemu rozwojowi i w nic się już więcej nic miesza. 
Taka neutralność w sytuacji groźnej i naprężonej, 
jak dzisiejsza, nie może być uważaną za akt mądro­
ści politycznej, ale za cichą a dobrowolną abdykację 
Turcji -,z roli samodzielnego mocarstwa.

Możliwą jest rzeczą także, iż mocarstwa wobec o- 
świadczenia xC’zarnogórza, iż z Turcją o Duicigno 
bić sic nie będzie, będą uważały swoją misję za 
skończoną i wycofają swe okręta z pod Raguzy. Mo- 

! carstwa jmwiem na kongresie berlińskim nie zobo­
wiązały dię do zbrojnego dopomożenia Czarnogórzu 
w anneksji terytorjum albańskiego, a tylko przy­
zwoliły dyplomatycznie na takową; wypływa ztąd 
przeto, że Czarnogórze samo powinno przeprowadzić 

i akcję, której położenie wymaga, albo zrzec się no­
wego terytorialnego nabytku. Nic byłoby przeto 
dziwnem, gdybyśmy za kilka dni otrzymali wieść 
o ustąpieniu floty europejskiej z wybrzeży albań­
skich? Pogłośki juź się pojawiają. Inna to rzecz, 
czyli podobny obrót sprawy możnabyuważać za mo­
ralne zwycicziwo Europy, czy też za grubą dyplo­
matyczną porażkę.

Prawdopodobieństwo jest wszakże tern większe, iż 
w gronie mocarstw sprzymierzonych tylko Anglja i 
Rosja oświadczyły bezwzględną swą gotowość do in­
terwencji, natomiast zarówno w Austrji, jak we 
Francji, opinja publiczna oświadcza się przeciw mie­
szaniu się czynnemu wnową akcję wojenną na Wscho­
dzie. 1 to tak dalece, iż w Wiedniu zaczynają rodzić 
się nieśmiałe pogłoski o zachwianiu się stanowiska 
barona Haymerlego, który jakoby zadaleko się po­
sunął w poparciu danein polityce wschodniej Glad- 
stona; we Francji zaśgorączkowe panuje oburzenie 
na samą myśl przelania krwi choćby jednego żołnie­
rza francuskiego w sprawie albańsko-czarnogórskiej. 
To też pierwszym czynem politycznym nowego mini­
stra spraw zagranicznych, p. Barthelemy St. Hilaire, 
było przesłanie instrukcji dowódzcy francuskiej eska­
dry wRaguzie.ażeby nie uczestniczył w żadnym kro­
ku floty otwarcie wojennym, lecz w chwili pierwsze- 

.go strzału opuścił pat Gravozy z powrotem do 
kraju.

W sprawie zamierzonego już na przyszły tydzień wy­
konania drugiego z dekretów marcowych we Francji, 
miał w poniedziałek nuncjusz papiezki, msgr. Czacki, 
konferencję z panem Barthelemy St. Hilaire, w której 
oświadczył, iż z chwilą wprowadzenia w życie rze­
czonego dekretu o wydaleniu zgromadzeń zakonnych 
z kraju, on opuści Francję. Dzienniki wzywają na 
to rząd, ażeby w takim razie niezwłocznie zniósł po­
sadę reprezentanta francuskiego przy Watykanie, 
piastowaną, jak wiadomo, obecnie przez p. Desprez, 
jednego z autorów owej deklaracji, która sprowadzi­
ła upadek Freycineta. Wogfólc rozjątrzenie wzajemne 
umysłów wzmaga się we Francji; na czele nieprze­
jednanych klcrykahstów stoi arcybiskup' z Angers, 
Freppel, odcień zaś umiarkowany reprezentuje arcy­
biskup Paryża, Guibert. Wszakże prasa klerykalna 
i ogół stronników tego obozu manifestuje swój rady­
kalizm i popiera skrajne stanowisko biskupa Frep- 
peła.

W Anglji domagają się wobec groźnej sytuacji na 
Wschodzie zwołania parlamentu już na początek li­
stopada.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudoifu Okręta.)

Wieelefi 30-go. — Z dobrego źródła donoszą, że 
demonstracja floty odbędzie się za dni kilka. Do­
tychczas mocarstwa w układach nie biorą na uwagę 
ewentualności, że turcy z powodzeniem stawią opór 
czarnogórcom. Gdyby ewentualność ta istotnie na­
stąpiła, zawiązane zostaną nowe układy. Wojna 
między Czarnogórzem i Turcją, gdyby nawet trwać 
miała lata, nie może dawać powodu do poważnych 
obaw. Toż samo powiedzieć można o k.westji grec­
kiej.

Paryż 30 go. — Zapewniają, że sułtan’ wysłał do 
cesarza Wilhelma pismo własnoręczne, wptórem pro­
si go o pośrednictwo w załatwieniu spraw spornych i 
oddaje w jego ręce losy swego kraju.

Wiedeń 30-go. — Telegrafują do N. F. Fresse 
z Budny: Duicigno stoi całe w płomieniach’.

Rzym 30-go. — Słychać, że nowy gabinet francuz- 
ki chce zrobić pewne ustępstwa wr sprawie Tunisu, 
aby tym sposobem odciągnąć Włochy od przymierza 
austro-niemieckiego.

Londyn 30-go. — Times donosi z Raguzy, iż Dui­
cigno podpalone zostało z polecenia ligi albańskiej.

Rzym 30-go. — Italie dowiaduje się, że w sprawie 
Duicigno zaszły ważne zmiany. Porta zażądała prze 
dłużenia terminu, który upłynął w poniedziałek, jwzy- 
rzekając zaproponować wtedy zadawalniający spo­
sób rozwiązania kwestji.

Petersburg 30-go. — Według wiadomości Nawoje 
Wremia z Konstantynopola, sułtan po otrzymaniu o- 
statniej noty mocarstw zapad! silnie na zdrowiu. Spo­
dziewają. się tu katastrofy w. pałacu sułtana.

— Komitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
na posiedzeniu swojem d. 23 lutego (6 marca) r. b. 
oobytem mianował p. Przemysława Koszarskiego, 
właściciela dóbr W ierzchowina, w powiecie krasno­
stawskim położonych, członkiem korespondentem te- 
gpź towarzystwa. 

'— Zpowodu ukończenia nauki SsUJ-
przez siedm uczennic w Zakładzie Ręko­

dzielniczym dla kobiet (plac Zielony nr 10), otworzyły 
siewakanse, na które można zapisywać sie codziennie.

‘ | g 22939    
uiTOfTSOffl 
5 lb 10IlliT naturalna 

trzymajHja prym pomiędzy wszystkiemi wodami gorzkiemi, 
zawiera o 170 gr. stałych i skutecznych części więcej jak 
Hunyady Janos ao26Ogr.wiecejjakPiilna iRiedrićhshail.

WODę GORZKĄ VICTORIA aprobowałem i u- 
znaję jej znakomitą i szczególnie pewną działal­
ność —Rzecz, radca stanu, profesor uniwersytetu 

i>r. Bł. Lambl.
Na składzie we wszystkich aptekach w War­

szawie.
Prospekta wysyła gratis dyrekcja, Wien, Stefans- 

platz. —22215— 2—16
— J8£. Krąkowski. właściciel magazynu 

mód przy ulicy Czystej nr 4, powrócił z Paryża. " 
____________ —23089—UŁUiiWH—iłł awn i: w—w—«■——:i—ia—aa—w

— Józef Ssswarceilberg’, adwokat przy­
sięgły, w Warszawie przy ulicy Granicznej nr 12 za­
mieszkały, powrócił z zagranicy. Przyjmuje zrana 
do 10*/2, po południu od 4-tej do 7-mej.

—22476—1—3 

— Józef .li anzel. członek królewskiej flo­
rentyńskiej akademji sztuk pięknych, wyjechał do 
Florencji. * —22829—



Urząd starszych 
Zgromadzenia czeladzi mularskich w Warszawie 

wzywa pp. czeladzi na sesję mającą się odbyć d. 3 ; 
października r. b., o godzinie 3-ciej po południu, 
w domu pod nr 8 przy ulicy Pięknej, w mieszkaniu 
p. Karczmarskiego. * —22801—3—4
SaąBamą ■mriinsisBsamaagCTa- «miwsnijnaCTzjayyjgcr^^TOsr;swTMg«niiist ii——

C K ¥ T Z 12 O 2 A.
ta jud aa stacji rPrsfra" ćtogi ielaznej warsz.-fcrespolskie

z drain 30 września £880 r.
I wyberosa . 155 — 161

Pszenica: ‘ średnia  130 — 145 
I erdynarjrina  110 — — 

i wyborowe nowe  134 — 135
Żyto: ] średnie stare.....  126 — 131

! wyborowy — 
średni  100 — 110 
erdynt iryjny —

( wyborowy  96 — 98
Owies: •’ średni...  90 — 93 
„ i wdyuaryfny —
Groch: —

. gorszy —
Gryka: 102 — 110
,, i wyborowa  150 — 160
Gasza jaglana: J średnia —

________________ Li. Werner et Count.
» wrwni— kim—gnana—iact'arxjM^t.yaapagta—toBJeafl— —i "iI—i

Cena okowity z dnia 1 sierpnia.
Hurt, skład, wiadro rs. 7.973, garniec rs. 2.56.
Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą st. 7 c. 10 

gtWMjMywMBhe

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 1-go października 1880 roku,

W e Dopełnione tranzakcje

tranzakcjiPapiery publiczne:
Akc.

List
291.

275.

miasta Łodzi ids'/tzastawnych m. Warszawy serji 1 i U 250.

280.
165.

Ake.
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Ake. 
Ake. 
Ake. 
Ake. 
Ake. 
Akc. 
Ake. 
Akc. 
Ake.

144.45 */„. 52
9.79 ‘

144.60
9.80

116.55
124.27 'A

terminem (2 dni) 300 marek  
„ za 1 f. st.
F za 300 fr.
. za 150 fi.. 123.90.97'4

835.
335.

Berlin 4 vista z krótkim
Londyn 3 mieś. „
Paryż 8 dni „
Wiedeń 8 dni „

List.
4c/0 List, likwidacyjne duże.

 „ małe.
Bil. Bank. Ces. ser. I, II i III 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864..

„ „ „ 1866..
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II , , rs. 100
Ul „ „ rs. 100

Wartość kuponów: od list, zast no, nowych 137 '4, zastawnych m. Warszawy seiji 1 i II 250, lliltlOGliluUUOl 
listów likwidacyjnych 133'4, obligów skarbowych 200, pożyczki premiowej 1-ei emisji 10S3/io. drugiej emisji 25.

Monety: Półimperjały rs. —, sztuki dwudziestofrankowe rs. .—, marki niemieckie kop.—. 
pruskie bilety bankowe rs. —kop. —, bankowe guldeny austryjackie rs. — k. —.

HUMS3  

Akcjo i obligacje:

wiek towa. Ros. kolei żel.
za rs. 120  

dr. żel. Warsz.-W. rs. ICO 
dr. żel. Warsz.-B. rs. 100 
dr. żel. Warsz.Terespolsk. 
drogi żel. Fabr.-Łódzkiej. 
Banku Hadl. w Warszawie 
Banku Dyskom w Warsz. 
Banku Handlów, w Łodzi. 
Warsz. tow. ub. od ognia 
Warsz. tow. labr. cukru., 
tow. Fabr. cukru Józefów. 
Dobrzel. tow. fabr. cukru, 
t. Lilpop, Rau i Lewenst. 
towarzyst. fabryki machin 
towarzyst Łazien. i Łaźni 
Tow zakł. przędz. Zawier.

k s 1 e:
Z końcem giejjty.

żądano | płac®1^.

Obligi skarbowe, rs. 100....
4% L- zast. 3 okr. ser. 1 i 11
5% L. z. nowe zr. 1869 duże

» r B ma^e 
zast. m. Warsz. ser. I

’ ’ iii
z. m. Łod”zi ser.’l i H.

Dopełniono 
tranzakcji

z końcem
żąda. Ipłao

—.— 99.50 _ _
99.10.15 99.40
98.80.85.9C 99.20 —
—.— 93.15 _ ,__
92.60 92.80 _
91.85 92.10 —
— — e ■■ 1 ■ —

85 30 —,_
85.20

—.— —.— —■
— —.— —.—
—. — —
—\ — 91.- —
—.— 91.-

91.—

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjechali dhia 30 września 1880 r.

Ditmar Włodzimierz, mistrz eeremonji J. C. M. 
z St. Petersburga; Hr. Tyszkiewicz Benedykt, 
registrator kolegjalny z Wilna- Hr. Krasiń­
ski Kazimierz, obywatel z Radziejowic;' But- 
kowski Jakób, radca Dworu z Brześeia; Wa- 
silewa Eufrozyna, obywatelka z St. Peters­
burga; Dawic, Robert, kupiec z Hamburga; 
Palicyn Sergfej, profesor z St. Petersburga; 
Drampow Mikołaj, kupiec z. Aleksandropola; 
Ter-Dawido'.v-Karopeta, obywatel z Aleksan- 
drodola; M.oskalewicz Mikołaj, pułkownik 
x Bielan; Hartman, porucznik ze Skierniewic; 
boubiran Ludwik, obywatel z Kowna; Lawry- 
szezuk Mikołaj, obywatel z Białegostoku; Lin- 
scer Edward, obywatel z St. Petersburga; 
Karwolski Gryniewski Michał , porucznik 
z Kijowa.; Trocki Dymitr, porucznik z Kijo­
wa; Hinne Karol, obywatel z Berlina; Katz 
Michał, kupiec z Poznania; Kretkowski Bro­
nisław;, obywatel z Baruchowa; Grabowski 
;Staniśtaw, obywatel z Berlina; Grabowska 
2otja, obywatelka z Berlina; Lasocki Roman, 
obywatel z Łomży; Szoszina Katarzyna, żona 
radcy Dworu z Samary; Fedina Praskowja, 
obywatelka z Samary; Haarhaus Albert, ku­
piec z Moskwy; Rosenthal Marcin, kupiec 
z Moskwy; Patkul Aleksander, pułkownik 
z St. Petersburga; Jagmin Stanisław, obywa- 
tel z Wilna. __________

Teatr Wielki.
Dziś: Wit Stwosz.
Jutro: Gwarkowie.

Teatr Rozmaitości.
Dziś: Sąd honorowy.
Jutro: Postanowienia.—Zrzedność i 

przekora.— Ostatnia próba. — Ó chlebie 
i wodzie.

Wystawa Towarzystwa Zachę­
ty Szuk Pięknych, Krak.-Przedmie- 
scie Ikr 60, otwarta jest codziennie od go­
dziny 10 z rana do 4 po południu zima, do 
6 po południu latem.—Cena wejścia dla osób 
kop. 15 w dnie powszednie, kop. 5 w Święta 
i Czwartki; dzieci płaca połowę. —13797 — 

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 2, t. j. w Sobotę: Rosół z kaszka, 
sztuka mięsa, fasola.-------  -----———.......... — ... .

Osoba jadąca do Carycyna szuka natych­
miast ;

Towarzyszki podróży, 
na pół kosztu drogi. Żórawia Nr 27, mie­
szkania 14. kl—2—23093—

lub więcej, poszukuje się miejsca rządcy ma­
jątku, lub też miejsca "kasjera, buchaltera, 
inkasenta, zarządzającego jakim zakładem 
fabrycznym lub" przemysłowym, np. składu 
machin rolniczych itp. Oferty uprasza się 
składać w Warsz. Agent. Ogłoszeń, Sena­
torska 22, pod literami E. 4..
___________________ k1-3—23055— 

Do sprzedaniaDo sprzedania

Ilofera, o 7-miu oktawach, z całym blatem 
metalowym, z 4-ma szprejcami, • oraz różne 
Meble i Lustra mało używane.—Marszał­
kowska Nr 48, w bramie, l-sze piętro od 
frontu. Ł—21847—6—6

Nagrody rs. 300!
W dniu 30 Września, o godzinie 1-ej, po 

południu, przy wrzucaniu listów do skrzynki 
pocztowej na ulicy Leszno wprost Orlej, zgu­
biono pugilares, mieszczący: 10 papierków 
bankowych po 100 rubli każdy, 1 papierek 
trzyrublowy i 3 papierki po rs. 1, kwit za­
kładu optycznego Jakóba Pika, na przyjęte 
na Skład łóżka żelazne, oraz bilety wizyto­
we rosyjskie i polskie z nazwiskiem podpi­
sanego. Uprasza się łaskawego znalazcę o 
zatrzymanie rubli 300, i zwrócenie reszty 
do niżej podpisanego przr ulicy Orlej Nr 4.

J GORCHOWER.
m2—3-23057—

Od l października. 
'U Plac Teatralny Nr 7, dom p. Neprosa. 

o Drugi Zakład. « 
a OSZCZĘDNOŚĆ. ® 
ta. ZAKŁAD REPERACYJNY, "

Graniczna JVr (5, w 
N 1) Reperuje, przerabia, odświeża,N 
y czyści i farbuje odzież męzką.—2) Re- q 

peruje, żeluje, podszywa obuwie dam- 
N skie i mę.zkie.—3) Przerabia, odświe- N 
yj ża, fasonuje kapelusze.—4) Pierze, re- W 

peruje rękawiczki.— Wszystkiemu q 
O nadaje pozory nowości i ele­

gancji. n 2309— 1—0

ze świeżym pokarmem są na Wspólnej Nr 
18, u akuszerki Kieppe.
_____________________1—3 —23081—o

HS Piłczm
i codziennie świeże, rano o godzinie 8-ej 
nabywać można w handlu towarów korzen­
nych i spożywczych, przy rogu ulic Marszał­
kowskiej i Zórawiej. Szizególną uwagę

„KAJZERKI*.
Tamże zaraz do wynajęcia na | arterze od 

frontu 1 salou, 1 pokój, przedpokój, kuchnia, 
piwnica i góra wspólna. k—23034—1—3

Składzie

na Pradze nr 150 naprzeciw cyrkułu.
Przygotowałem znaczny zapas różnych ga­

tunków Drzewa opałowego, a że obecnie za­
chodzi potrzeba uprzątnienia placów, posta­
nowiłem sprzedawać takowe po cenach zni­
żonych.
1 sążeń drzewa sosnowego starodrzewiu rs. 15. 

„ olszowego „ „ 16.
r „ Brzozowego B „ 17. 

Zamówienia przyjmuję w mieszkaniu swo- 
jem: ulica Orla Nr 3 i w składzie luster M. 
Roseneweiga na placu Bankowym.

O gatunku i wymiarze drzewa przekonać 
się można na miejscu w składzie.

J. Roseneweig.
2—6 —22576—»

W nor,-o otworzonym Zakładzie 
Slajtnu Karet i Powozów, 

na Nowym-Święeie Nr 28, 
Przyjmują się do 1-go Grudnia zamówienia 

na sezon Zimowy, dla życzących mieć zape­
wnione sobie tanio karety, na bale, wieczo­
ry, teatra, koneerta i maskarady. Bilet na 
każdą takową jazdę teraz zamówiony, będzie 
kosztować w miejsce zwykłej ceny 3 rubli, 
tylko rs. 2 kop. 50. Przytein Zakład ma ho­
nor zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
w każdym także czasie przy zamówieniu 
większej ilości karet, na śluby i pogrzeby, 
odstępnie się od zwykłej ceny znaczny pro­
cent. ’ d3—10-22377—

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
jest do odstąpienia

egzystujący od lat kilkunastu na jednej 
z pryncypalnych ulic. Oferty uprasza się zo­
stawiać w kiosku na placu Bankowym, obok 
figury św. Jana, pod literami A. K. 
____________________ 3-3 -22482—k 

Znany z taniości
Magazyn Bielizny pod firma ARTHUR, 
przy ulicy EŁEKTORAŁINEJ Nr 6, 

czerwone znaki.
Za pół tuzina Koszul męzkieh eleganckich 

z kołnierzami, mankietami i gorsami webo­
wymi Rs. G kop. 80; Za pół tuzina Ko­
szul płóciennych z gorsami cienkiemi webo- 
weud Rs. 12; za pół tuzina Koszul dam­
skich, dwa gatunki Rs. 5 k. 70; za pół 
tuzina. Kalesonów w dobrym gatunku 
Rs. 4 kop. 20; za pół tuzina Kaftani­
ków damskich ubieranych Rs. 6; za pół 
tuzina Prześcieradeł bez szwu Rs. 6; 
za tuzin Chustek kop. 90.

Szanowni Państwo raczą się przekonać 
na miejscu. — Z uszanowaniem

Si ,'E.B ® B za*.
k—20019—7—8—

otrzymał Skiad Win i Delikatesów 
A. E O C Q U E T.

k—22274—4—5

poleca Restauracja Hotelu Rzymskiego 
A. BO CQUET.

k—22273—4-5
Agentura B. Lubryczyńskiego zwraca uwagę

Ogółu Mieszkańców 
Warszawy, a głównie 

Członków Warsz. Tow. Dobroczyn­
ności na ogłoś zenie jej umieszczone na ro­

gach ulic. _______ kI—3—23026—_____

Zakład Przewozowy
pod firmą

S. Chrzanowski i Sp,, 
na Krakowtikiem-Przedmieściu, w Resursie 
Obywatelskiej, załatwia wszelkie czynności 
przewozowe, ekspedycyjne, opakowania i 
przeprowadzki z pośpiechem i za umiarko­
waną cenę. k!—3—23035—

składający się z 6 obszernych pokoi, prz^' 
pokoju,"pokoju dla slug i łazienki, opatrz®’! 
wodociągiem._______ 1—3 —23078—o

noineuu«vi-
1, mieszkania ' 

Tamże potrzeb®.

Stałe zaraz zajęcie
dla Młodego Człowieka. t 

obznajmionego z czynnościami kantorowel® 
prowadzeniem ksiąg handlowych, umiejąc.e" 
korespondować w językach polskim, 
kim i rosyjskim. Pierwszeństwo mieć 
posiadający’ świadectwa lub rekomendacie<T 
Zgłaszać się, Szpitalna Nr 1, mieszkanie ' 
rano do 10 i od 2 do 4. Tamże potrzeb®. 
Uczeń chcąey się kształcić handlowo 

k—23106—1—3.___ .

dwa Pokoje
i przedpokój, z Meblami, do najęcia zai®^ 
na 2 lub 3 miesiące. Nowy-Świat Nr L1®1 
szkania 10, pierwsze piętro od frontu.

1—2 —23064-n

do odnajęcia zaraz, pierwsze piętro, ń°B 
osobne wejście.—Chłouua Nr 33, mieszkam’ 
Może być ze stołem. k—22825—2-*_®^

Sklep Wiktuałów
do sprzedania z powodu niePrzeW"^Bę 
nych okoliczności za bardzo przystępna c 
wraz z mieszkaniem ; komorne n‘B“|UŁy, 
Wiadomość w kiosku, na placu Trzech Kr*! '

1—2 —23062—»

i Hotelu Europejskim
jest 20 rozmaitych pokoi, każdego cza®®, 
miesięcznie, do wynajęcia. Ceny zniżo®0 
Bliższych wiadomości udzieli administracji 
hotelu. k—22563—3—3

Do sprzedaiiia: 
MASZYNY 

do Pończoch, do plisowania Fal ban i 
szycia. — Tamże potrzebne są PANJD 
do krawiecczyzny ■ i do nauki. — Lesz®® 
Nr 11, w oficynie, pierwsze piętro.

d—22591— 2

podwójna, fabryki Karola Sommera, na J9: 
dnego lub parę koni, z 4-ma zapasowe®1' 
kołami, za cenę rubli sr. 450. Win®0’ 
mość przy ulicy Włodzimierskiej, Nr doi®® 
14, u stangreta Stefana, od godziny 8 do 
rano,__________ k—23021—1—3

Do wynajęcia od Ś października 
DWA POKOJE 

z kuchnią, umeblowane, za 26 rs. n"e] 
sięcznie lub bez mebli za 20 rs., 1 
duży, z kuchnią za lu rs. miesięcznie, 4 P°' 
jedyńcze pokoje z cygankami po 7, 8 i 9 ,r^ 
Stajnia na 8 koni, z wozownią i górą na a18' 
no za rs. 100 rocznie..

Wiadomość w łazienkach Kurca nad 
słą, u rządcy domu. 1—1 —23066-—

Przy ulicy Widok Nr 2, od Brackiej, 
do najęcia od 1 października

Jest do sprzedania

D83D



i
ZGHĘSZCZOWE
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JSowo-tworzony

SK-ŁAD WIN

s Fr/Nir a ni7M1 ^iw®J-lJjlJulljLUll UUłJIIII I ‘/j kop. od łokcia przyjmuje pracowniaDzisie-

I

■”

Nr
»

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z dniem M1 
1-m Października r. b.. otworzyłem pod własnaa 
firmą przy ul. Nowo-$enatorskiei JKr 4. w W;r- "" 
szawie

Ulica Mazowiecka Nr £1, mie­
szkania Nr 2.

‘A
t:

Ml U W WMI O-HUUHmy v«w ł 
ul. Erywańska Nr £0, w Warszawie.

Pokoje oddzielne, z całkowitem utrzyma­
niem, po 3, 2 i 1 */a rs. dziennie.—Porada dla . 
biednych przychodnich od godz. 11 do 12 rano. , 

k—19975—16—52 1

kuracyjne,
poleca Skład Win, Towarów Kolo- 

njalnych i Delikatesów—— «B

I €<rna i
• PUSZKI i
« MLEKA 

« kop. 75. * 
©'CtZTTmjWCwffc?

DO KA KMIECIA. ©ZIIECI 
używana przez Szpital Dzieciątka Jezus w Warszawie,

W .
wszelkie produkta spożywcze i Itblo- 
njalne, w gatunkach wyborowych.

W sklepie przy ulicy Marszałkowskiej:
Wino Bordeaux, sprawadzone przez 

Zarząd Stowarzyszenia z Francji, Wino wę- 
fierskie, firmy Fukiera; Wódki, Ara- 

i i Likiery firmy Sznajdra, oraz Wi­
na Krymskie od kop. 3(i za butelkę i 
Szampańskie od kop. 75 do rs 2 za 
butelkę.

Pragnący przystąpić do Stowarzyszenia 
wnoszą wpisu rs. 1. i udziału rs. 10, który 
może być opłacony bądź w całości, bądź też 
kompletowany z dywidendy, przypadającej od 
zakupów.

Po złożeniu samego wpisowego, nabywa się 
już prawa do zysków.

Stowarzyszeni zakupujący towary w skle­
pach otrzymają marki dywidendowe, wyró- 
wnywająco ilości zapłaconych pieniędzy, któ­
re stanowią kontrolę dla kupującej słiizby.

Prócz tego można za markami nabywać 
węgle, drzew-o, nnftę, pieczywo, wędliny 11. d.

Zapisywać się na członków można we wszy­
stkich sklepach" i w kantorze, Podwal Nr 17.

3-6 —21752—k

przy placu Ś-go Aleksandra Nr 3. 
k—22314-4-6

■

fabryki Kralla i Seidlera, i SZAFA jesio­
nowa.—Freta Nr 29. k—22778— 3—3

*k01? szynk
8j?*m miejscu, wraz z odpowiednim 

L’6tl'a ’„j - Z[niany interesów jest do odstąę 
^•^ystrłi ^.października r. b. Wiadomość 
*“l®ście w cl* przy ulicy Krakowskie-ITzed- 

® Nr 51 n0Ą. 3_3 —22521—k 

Kąpiele, Ksigżęca Nr 4,
pierwszy dom od Nowego-Światu.

k—13864- 80 —300

LEKCJE TAŃCA
udzielam w domach prywatnych i u siebie, 
w gmachu Teatralnym, pierwsza sień od 
Nowo-Senatorskiej.

Art. Balet. R. Chronowski.
k—21349—7—10

c Ceisod”i jsffl

ZARZĄD
Stowarzyszenia Spożywczego 

„Merkury",
Posiada Sklepy:

1, Nowy-Świat Nr 76.
2, Podwal Nr 17.
3, Elektoralna Nr 33.
4, Marszałkowska Nr 45.
5, Nowolipie Nr 3.
6, Krucza, róg Hożej.
sklepach Stowarzyszenia sprzedają si

Potrzebne dla Prawnika 
Dzieła specjalne, 

jako to: Volumina legum wraz z inwen­
tarzem (wydanie J. Ochryzki); Komentarze 
do Kodeksu Napoleona Mourlona; Troi- 
te du Droit penal Kossiego (przekład 
Faustin Helie); Pomniki prawa polskie­
go Helcia; Kodeks cywilny, wydanie Za­
wadzkiego, są do sprzedania za przystępną 
cenę, przy ulicy Elektoralnej Nr 47, na dru- 
giem piętrzę.—Wiadomość w każdym czasie. 

k—22849—2—0

ą kop. 75. r

EW®®*’*' Składy w Warszawie: u PP- J. Mrozowskiego, W. A. Zeusehner’a, A. 
PHy F. Galieg’o, L. Spiess’a i Syna, K. Sierzputowskiego ,H. Welfa, Feliksa Szteynera, 
(Apt. Dworu J. C.Kr.M.), L. Ziomif.skiego, H. Kueharzewsltiego, Braci Wróbel, Sowiń­
skiego i Szulca,oraz we wszystkich aptekach w Warszawie i na prowincji.
Reprezentant na Warszawę i Królestwo Polskie

AL. au
w Warszawie, Mac ^Teatralny Nr IT, dom p. Neprosa.

^L^cz^Kieószettich chorób!!!
*ft Zapobieżenia temu

Kupujcie:
Dj 19 ?arChanu, bardzo dobrego gatunku 
» ' łI' *?kie<k;‘Unku r ,chanu zdrowia, najlepszego ga- 
ro 17’ “kiej dobroci, nadzwyczaj mocnego, 
. »“J1- lok.

s4rn5cbanu z bardzo dużą barwą bar- 
k°P. łoT80’ ciePieS°> J‘zadkiej biłaosci, po 

' «0(<n®jartaniki i Koszulki trykotowe, 
■Cnie 2 5el»y, wszędzie kosztują 5 rs., u 
s Cii kop,fow.t aiaęons (Gacie) trykotowe, z so- 
i a 'cVL°v r8- 2 kop. 25.
z* Mtio °nu zdrowia na koszule męzkie 
jjitiy /*’ nadzwvczaj dobrego gatunku, na-

> eE,rcydzielcm naszego przemy­
je do° J* jest o 75% tańszy od płótna i 
s> fotk<f°broci nieporównany; przewyższa 
2er<ikoś<>;^ tlrni rodzaju widziane. l*/2 łokcia 

■k . R»cJln 15 kop. łok.
‘an>ki i koszulki trykotowe, ba-. sc. n-> 90 kop. łok.

eJ WQin,7rPetki i Pończochy z sosno- 
. po 80 kop.
le> po i*?®SSu> pół płótna, na koszulo i ga- 

Nr J8? Dzikie] i Nowolipek, dóm Brau- 
’ lt'teszkania Nr 10.

2-3 —22671—k

^ars2awski Dom Zdrowia
Ieteiejacv G- Szpitalna 6.
"’^y pr» l'od n;|zwą powyższą zakład le- 

f?*uia ćjinrJznaczony jest dla stałego pomiesz- 
I leRo rod,*?- ^tkniętych cierpieniami wszel- 

sic łuh^k również kobiet spodziewa- 
1,1'aiernuic aboScL frazie potrzeby, zupeł- 
v^nk)a(| n. .lapewnioną cbrrym zostaje. 

,ktdu'fanei •C’ R,r* w uni.vślnie w tym celu 
U'rodem p J .urządzonej posesji, otoczonej 
J?'ehie, J O;oje d]a każdego chorego są od- 
. 8t|i w)ń*C^e.n‘em chorych zajmują się pod- 
P’h, (j0 „ e*c!e zakładu. Na żądanie cho- 
‘Mu niP„ ,ad wzywani są lekarze do Za- 
h°
Mdz;e (“kach pomieszczenia i pobytu wza- 
1 jedne’lro0,'K'<izieć się można na miejscu, lub 
tf,atni ud 7- l’°.dP8anych lekarzy zakładu. Ci 

£r,zie'?ją też informacji listownych.
gCbrslti £!nski (Mazowiecka Nr 10), K 

C*. (Królewska Nr 6), J. Gutwein 
„ Bki Nr 10), A. Thieme tMar- 

-a Nr 38). k—26631—29 -36

Długoletnia praca w tym zawodzie, tu w Warszawie w pierwszo- 
H'] rztjuuyuu luaga/.juauu, jan, również .prowadzenie właunego interesu 

z powodzeniem w Cesarstwie, mogą służyć za najlepszą rękojmię 
a mojej gruntownej biegłości i znajomości w prowadzeniu interesu 

mego powołania.
Tl Magazyn mój zaopatrzony będzie na każdy sezon w wielki 

PjR wybór najnowszych i najgustowniej szych materjalów angielskich, 
Jli francuzkich i krajowych fabryk, mogących zadowoluić najwybre- 
B3 dniejszy gust znawców.
PJ Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, jestem 
t j przekonany, iż potrafię sobie zjednać ich uznanie i zaufanie.

$ J. KOŁDRASIŃSKI.

Upraszam Szanowną Publiczność o zwrócenie uwagi na to, że za prawdziwość 
spfeAlir tych tylko puszek zaręczam, któro zaopatrzone są w stempel niebieski i podpis 
pana Alehsandra Wenzel, Generalnego Agenta mo.jee;o na Rossję.

k—18764—7—12 Henri Kestló, Vevey (Szwajcarja).

JWOWAR
■* 2 Pier "ykazać chlubnemi świadectwa- 

?|oien-W6Zi’ctl browarów w Austrji, gotów 
"'iid1 kaucji, poszukuje posady.—Bliż- 

Jatla 8ch- m°Bci udziela Dom Spedycyjny 
*cera w Tarnowie—Galicja.

k-22761-2-6

Dzisie- 
wskiej.— Miodowa Nr 3, na 3-em piętrzę, 
frontowemi schodami. k—20405—10—12

b 4 Długoletnia praca w tyi 
rzędnych Magazynach, jak

BRACI KEMPNER, ulica Dlu^a Xr 5>,
Wina naturalne, które sprzedaie od 30 kop. za butelkę, lub rs. 1 kop. 35za 

garniec i wyżej. Wina Szampańskie, nienstępujące zagranicznym, od kop. 75 
do rs. 2 za jedną butelkę.—Niemniej peleea amatorom'' prawdziwe Wina Kache- 
tyńskie, z winnic księcia Czawczawadże.

Sprzedaż powyższych win odlfywa się także po cenach oryginalnych, w Sklepie 
Stowarzyszenia «Merkury» przy ulicy Marszałkowskiej Nr 45.

Zlecenia z prowincji jak najspieszniej, za zaliczeniem (Naehnahme), wykonywa 
i przesyła na żądanie cenniki franco. k—23058—1—12

przysłano w komis w bardzo znacz- ® 
nej ilości, białe, kolorowe i czarne jo- M 
cwabne, Chustki czarne jedwabne, fe 
fanszony i krawaty. Obszycia do 
firanek i mebli.—Przytem Herbatę S 
firmy Szlakowa z Petersburga, którą g? 
w Warszawie, tylko pod powyższym a 
adresem dostać można, k—9417—37—0

Win, Delikatesów 
l1 Towarów Ko oojaliiycli 
daRa Porębskiego

Twarda Nr 8, 
poleca codzień świeże 

Winomna Badudslcie 
kuracyjne.

Wielki zapas wszystkich ga­
tunków Win, oraz wszelkie 

.Delikatesy, Eakalje i To- 
nhki?i, a°lonjalne, po cenach nader 
fcaaJ'- K—22631—2—3

GM

Maison Phenix. 
Specjalny Zakład Form 
pjttli papierowych paryzM, 
ŻurnaV^ ł7 Warszawie, posiada ciągle 
'Lim i , .* Modele sukien i okryć "dla 
kraj. ę2>eei. — Suknie z materiałów 
8i? lek< tU ’ fastrygu ją. — Udzielają 
do rol> kroju, oraz przyjmuje się 
ska, °'y wszelka krawiecczyzna darn- 

k—17141—4—6

ńn
pod firma.

Mme ALEXANDRINE,
ulica Czysta Nr 6, i-e piętro.
Z powodu nagromadzonych zapasów, 

odbywać się będzie

Wyprzedaż 
materjałów wełnianych na łok­
cie, oraz kapeluszy, sukien i 

wstążek w różnych kolorach.
k—22913—2 -3

.1
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ŁAD HURTOWY

Potrzebną jest zaraz kompletnie uzdolniona.

20 xv

45 W

58 W

55 P-

Świeży transport
" T i •

zamówienia wykonywa w przeciągu 36 godzin

Ceny bardzo przystępne!

20 r.
50 p.
12 W

5r.
50 W
15 W

W Drukarni Rvrjiru H artzautkiepo.—Piśc '1 eairajny Dr 47gc (pewy b). 
b.edektor W a ci a w S z j u> e r ówsk W jca wca Gn taw l-1 ł? tli 1 er.

Do Fabryki Kwiatów, Ulica Wielka Nr 13. 
Potrzebne są zaraz

w wieku średnim, 
nym przyjąć obowiązki w 
darczym, 
nauki, szycia,
Życzący raczą, zostawić swój adres w kanto­
rze Kurjerą \Varszawsk. pod liter. O. P. 50.

 k—22164—3—3

J.o3uo4euo llenaypOK) Bapiuana 19 Ceimiópti (1 Ckthó]^). 1^*** 
Patrz Dodatek.

w WARSZAWIE, 
róg Biel nówki ej i Błogiej Nr 43, 

poleca, się Szanownej Publiczności, specjalnie zaś Właścicielom 
i Właścicielkom Magazynów Mód i Strojów damskich. 

 k—22638—2—6

do strojów,. pensja miesięczna rs. 20, przy-

35 p-
42 W

prx^

oO” 
,50”

Jf.
10 r-

30”
45 P
55 r-

11”
3'f'
31 r-

33*
53t'|
•20 r-

55”
lir.

54P-
55 f‘

Koleje żelazne.
Warsz.-wiodeńska:

Pośpieszny 3 klasy . . . 
Osobowy 3 klasy . . , . 
Osób. 3 kl. do Piotrkowa. 
Kurierski 2 klasy . . . .
Warsz. - bydgoska: 

Osobowy 3 klasy . . . . 
Kurjcrski 2 klasy . . . . 
Osób. 3 kl. do Włocławka 
Warsz.-terespolsha: 
Pocztowy 3 klasy . . . . 
Kurierski 2 klasy . . . . 
Osobowo-towarowy. . . .
Warsz.-peterśburs:

Osobowy 2 klasy  
Osobowy 3 klasy. . . . . 
Pocztowy 3 klasy . . . .
Nadwiśl. do Mławy: 

Pasażerski  . . . 
Pocztowy
Nadwiśl. do Kowla:

Pocztowy  
Pasażerski

Obwodowa:
Z dworca \t iedeńskiego.

Cukier rąbany
z fabryki Łanicnta, 

funt po kop. 15, 
sprzedaje Skład Win, Herbaty i Delikatesów 

Lucjana Krupskiego, 
przy placu Ś-go Aleksandra Nr 3.

k—22315—3—6

uzdatnione i do nauki. — Tamże jest wielki 
wybór Kwiatów gotowych.— Konopska.

n—22856— 2—3
Ktoby z jadąeych na zimo na południe po­

trzebował

Osoby do towarzystwa.
bez wynagrodzenia, raczy zgłosić się na ulicę 
Elektoralną Nr 7, stróż wskaże.

k—22855—2—3

Różne Mieszkania i SW>;: 
do wynajęcia od S-go Michała lortri% 
mi r.owocz.esnemi wygodami i ?xy 0 « 
rządz.one. Ulica Zielna Nr 31, 1I|C 
za Nowo-Zielną. Wiadomość na

i Właściciela domu. w—16886

■ h w większych i mniejszych partiaen- 2.
domość: ulica Widok Nr 7, n'ieszb* „ .

K—i7i2i-5£r>^

JcSl u0 opl £uuu‘‘,u’^t 
Serwis Saski na 24 osób; Z9g^’g 
duży, z bronzami, na postumencie ' gtiłfp 
kosztowny i zarazem mały Zog“ 
stołowy i Puchar srebrny, HspinnoÓÓ 
robotą na pasowym suknie i jeszcze 
bno porcelanowe rzeczy.—Nowy-S*"! >
mieszkania 11; w godzinach ra”.?oą0—2^ 
po południu od 3-ciej. k—'--2;—,

Nowa Lodowi 
Fabryczna Mir ó» 

sprzedaje __

Odchod-

FlZd

ROMUALDA KRASUSKIECO,
Warszawa, Hotel Briihlowski, ulica Hr. Kotzebue Nr 11, 

zaopatrzony jak zawsze w wielki dobór Nowości zagraniczny cli w zakresie sztuki 
krawieckiej.

W tych dniach otrzymał transport naj modniejszy cli kortów i innych ma* 
terjrilów irancnzkśch i angielskich na sezon bieżący.

i<—2\.742—4—o . () czeJn nitiin honor donieść JM. I’anom B. URAStTSKA.

Najtańsze źródło 
do zakupu stołowej bielizny1*"^ 

towarów jest bez zaprzecz®»* . j 
Skład przy rogu ulicy DzlK 
i Nowolipek, dom Braun 

Nr 1, mieszkania Nr M 
gdzie sprzedają się: 

Obrus niciany duży, z frendzlą |u 
rs. 1 kop. 10. dalBr

6 Serwet dużych stołowych, 
szkowycli rs. 1 kop. 80. . - $•

6 Serwet desserowych ślicznych “ * ,iv- 
1 Garnitur stołowy, składając? 6 s- 

iego obrusa i 6 stołowych dużych se 
damaszkowych rs. 4 kop. 60. mny 1

1 Garnitur na 12 osób, obrus ogr°
12 stołowych serwet rs. 8. «rko*f'

i Garnitur na 24 osób, adanU*6
rs. 15. .

Serweta cudowna himmalajska, «e
duża rs. 4 kop. 50. . -ą K'

Ręczniki niciane. śliczne po 4"1*’ 
Prześcieradła bez szwu, , ste'

biane i znaczone, 3'/j łokcia długie*-'' 
rokic, po rs. 1. -bor11*6

Koszule męzkie eleganckie r(,r” 
z cretonu zdrowia, webowe cienki0 
kołnierze i mankiety rs. 2.

Gacie wyborowe i trwałe rs. 1- j. 
Koszule' nocne bardzo trwałe rs- 
Kołnierzyki męzkie. najnowsze 

ny po 25 i 30 kop. 40 k
Mankiety męzkie, poczwórne po opk 
Kołnierzyki damskie webowe i, f?£- 
Creton zdrowia, na koszule 1 /j 

roki po 15 kop. 0 13 *’
Perlcal najlepszy l’/3 lok. szer. ’ i.jec- ■ 
Grean pół płótno po 12 kop. 
Obstalunki adresować nałoży: jCs>ł»a'

i Nowolipek, dom Bivhior, Nr 1, 11 .
nia Nr 10. k-22670-‘>Z>^sKLAii iimm i suiomow

T. STANISŁAWSKIEGO,
i otrzymał świeży transport wybornej
Herbaty,—wielki wybór,
Samowarów, Tace lakierowane, mosiężne, czarki, 
Inabryk J. metalowe i porcelanowe;
Bul jon UJkrailóski dawno oczekiwany, Kleczkowskiego i inne;
Oroszki zielone;
Gorczyca sarepska i Maliny dla PP. Aptekarzy, K-22420-3-3

I V lonjal^
otrzymał Skład Win. Towarów holonj 

i Delikatesów

Lucjana Krupskiego. *
przy placu S-go Aleksandra^y

pAlV'WE^ >
Wicaise Allfb

ĄMCLKISE
A.lel < sand er Lipink !

dom Hr. Krasińskiego.
Bogaty dobór Perfumer ji zagranicznej i Kosnietykoxv, obfituje we wszystko

eo tylko Paryż, Londyn, W iedeń i Berlin, najmodniejszego i najlepszego produkują.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. (
C 53 u y TO A .5 N I Ż S 5: E. K—21743-5-40 j mieszkań, wilgotnych, piecami czasowemi

’ lub stałemi, systemu architekta Swiccianow- 
1 skiego, pod gwarancją skntktt.
I Bliższych objaśnień udziela Redakcja cza­

sopisma „Inżenierja i Budownictwo", ulica 
Ś to Krzyska Nr 18.___ k—22438—5—6

Dziś i codzień,
* prócz potraw ii la carte, wydają Fie OEIA- 
j DY cd godziny 1-szej do 6-tej,' pó kop. 75 

i rs. 1 kop. 50.

w Restauracji S. Zięciakiewicza
Plac Teatralny, Nr 9, 1-e piętro.

k—46 -17940—0

OFICJALNA FABRYKA
1 h a ss żelaznych 
ill ogniotrwałych 

piP Roberta Bothe, 
! Wowy-Gwiat Nr 38.

-ęy, , , Wybór. Cenniki illu- 
strowane z rozmiarami i wagą.

k—19363—33—150

PANNA
pragnie w domu familij- 

zarządzie gospo- 
dozoru dzieci i początkowej ich 

., robót kobiecych, lelttorki i t. p

rze Kurjerą Warszawsk. pod liter. O. P. 50.

omieszka. — Wójt Gminy Skrzany. powiatu 
Gostyńskiego — Chamski, d—22792— 2—3

tom mieszkanie i b. porządne całodzienne u- 
trzy ma nie.—Wiadomość: ulica Szeroka-Freta, 
wprost Długiej Nr 2, 1-sze piętro od frontu, 
1-sze drzwi na lewo. »—2'905—3—3

Ktoby wiedział o miejscu za- 
mieszkania Karola, syna Do- 

"“"S» minika Matuszewskiego, lub
o miejscu jego śmierci, raczy o tern zawia­
domić najbliż.szą swą władzę policyjną, która 
wiadomości tych mnie zakomunikować nie

i
 ZAWIADOMIENIE 

z dniem 1-m Października r. b., otwieramy w miejście tutejszem j 
WIELKI MAGAZYN 

tórtewjdi Obiorów ięlicb,.

obficie i sortowany podług najnowszych modeli i w najlepszych gatunkach. i 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.—Ceny przystępne.

B-cia KOCH z Wiednia,! 
ulica Miodowa Nr 2,

srtlzie dawniej mieścił sie magazyn p. Kwiatkowskiego.
fe k—21931—3—40



otrzymane przez
*S|ĘQARNIĘ, SKŁAD NUT 1 FORTEPIANÓW

acie Ło-

»—22936— 1—3

JJ

n—22755—

NOWE MODY PABYZKIE
PISMO TYGODNIOWE I B.ELSTROAAA AE

Wydawcy czasopism ilustrowanych 
n____ i

Poszukuje się do

Wspólnej Nauki
w domu, Dziewczynki od lat 10 do 12. — 
Wiadomość: ulica Smolna Nr 13, mieszk. 5.

u—22611— 3—3

Osoba Młoda
z lepszem wychowaniem, z dobrego domu, 
praktyczna w każdem zajęciu, poszukuje 
miejsca, do towarzystwa, lub zarządu domem, 
może przyjąć miejsce i w Handlu.—Wiado­
mość: Swiętokrzyzka Nr 21, mieszkania 13, 
od godziny 3 do 5. u—22821—2—2

Krzyżanowski Ign. op. 47. Krakowiak 
na fortepian. Kop. 45.

Tokarzewski St. op. 14. Romance pour 
Piano. Kop. 22’/..

' o— 22117—2—2

Kubala Dr L. Szkice historyczne. Serja I. 
Lwów. Ks. 2 kop. 40.

Leniek Jan. Uniwersytet Kazimierowski 
na tle stosunków uniwersyteckich w śre­
dnich wiekach. Kraków. Kop. 30.

Lisicki M. H. Le marquis Wielopolski 
sa vie et son temps. 1803—1877. Tom I. 
Vienne. Rs. 5.

Montepin Xavier de. Tajemniczy zdro- 
dniarz. Romans, na język polski przeło­
żył Szczęsny. 3 tomy. Lwów. Rs. 2 k. 25.

Nero, czyli wielcy bohaterzy. Lwów. K. 67‘/?.
Odyniec Antoni Edw. Felicyta czyli mę­

czennicy kartagińscy. Dramat w 5 aktach. 
Wyd, 3-ie. Kop. 30.

Okoński W. Klemens Boruta. Kop. 30.
Orda Napoleon. Album widoków przed­

stawiających miejsca historyczne W. Ks. 
Poznańskiego i Prus Zachodnich. Rysowa­
ne z natury. Serja 5-a obejmująca 30 wi­
doków in folio. W okładce rs. 10.

Ossowski G. Sprawozdanie z badań geo- 
logiczno-antropologicznych, dokonane wroku 
1879 w jaskiniach okolic Krakowa. Kra­
ków. Kop. 30.

Pomnik Jana Sobieskiego na pamiąt­
kę zwycięztwa pod Wiedniem. Rzeźba Pio­
tra Va’neati. Według fotogratji zdjętej z o- 
ryginalu staraniem Bolcsl. hr. Starzyńskie­
go, wydał z dołączeniem innych pomników 
i opisu Józ. Loski. Kartonowane. Rs. 5.

Prokop O. Kapucyn. Święty Feliks, pa­
tron dziatek. Opowiadanie dla dzieci. Kra­
ków. Kop. 20, na welinie kop. 40, ozdo- 
bniejsze wydanie kop. 50.

Roguski S. M. Maszyny parowe zbożowe 
(„Compound"), z trzema tablicami rysun­
ków. Kop. 50.

Sekretarz najnowszy, czyli podręczny 
przewodnik pisania listów, próśb, kontrak­
tów i innych korespondencyj w różnych 
przedmiotach, zawierający nadto zbiór po­
winszować, przepisy wekslowe ibuchhalte- 
ryjne, oraz wiadoinośai o testamentach, 
rewersach, obligaeh, cesjach i plenipoten­
cjach. Zebrał J. N. G. Wyd. 3-cie. Rs. 1 
kop. 50.

Stadnicki Kazimierz. O tronie elekcyj­
nym domu Jagiellonów w Polsce. Lwów. 
Kop. 99.

Synóradzki M. H. Konkury pana Podko- 
morzyca. Powieść. Rs. 1.

Sypniewski i Wilkoński. Księga stad. 
Część pierwsza. Księga pierwsza (Owce). 

. Rs. 1.
Świętochowski Aleks. O epikureizmie. 

Kop. 40.
Tomkiewicz Stanisław. Król Henryk 

Walczy a Zborowscy. Szkic historyczny. 
Tarnopol. Kop. 45.

Twain Mark. Humoreski. Przełożył A. Gru­
szecki. T. 11. Kop. 12.

Wiadomość pierwsza, z pod Wiednia 
i strzemię Wezyra. Skreślił Fr. KI. Kra­
ków. Kop. 20.

Witłosiński X. Paulin. Ludzie! Co wy 
robicie?! czyli rozmowy popularne kapłana 
z ludem. Kop. 25.

Wodzicki Kaź. hr. Zapiski ornitologicz­
ne V. Wróbel. Wydanie nowe znacznie po­
mnożone. Kraków. Kop. 75.

Zieliński Wład K. Ze wspomnień żoł­
nierza, Rs. 1.

Żórawińska. R. 1676. Pod 200-letnią rocz­
nicę, napisał Fr. KI. Kraków’. Kop 40.

poświęcone literaturze, wszelkim gałęziom pracy kobiecej, oraz MODOM,
Nowe Mody Paryskie wychodzą od 1-go Kwietnia r. b. w każdą Środę i za 

wierają: I. W dziale Mód. Illustracje ubrań kobiecych i dziecinnych, bielizny, ró 
żnych robót etc., czerpane z pisma „La Śaison“, wychodzącego w Paryżu. Do każdego 
numeru dołączaną jest tablica kroju lub rycina kolorowana, oraz fason z bibułki, 
Pijzytem zwracamy uwagę, że jedynie tylko NOWE MODY PARYZKIE. umieszczają 
czysto francuzkie wzory, zastosowane do naszych potrzeb miejscowych. II. W dzia­
le literackim: 1. Powieści oryginalne i tłumaczone, głównie z angielskiego. 2. Ar­
tykuły wstępne, traktujące o różnych gałęziach pracy kobiecej, z uwzględnieniem warun­
ków, oraz potrzeb miejscowych. 3. Sprawozdanie z działalności kobiecej u nas. 4. Arty­
kuły i informacje dotyczące gospodarstwa domowego. 5. Artykuły z dziedziny pedagogiki 
hygieny i nauk przyrodzonych. 6. Artykuły o przemyśle' artystycznym. 7. Poezje! 
8. Sprawozdanie z polp. literatury. 9. Sprawozdanie muzyczne, teatralne i w ogóle z dzie­
dziny sztuk pięknych. 10. Felieton „Z tygodnia". 11. Opisy rycin i sprawozdanie o mo­
dach. ze szczególnem uwzględnieniem wszystkiego co jest praktyczne, a niezbyt drogie. 
12. Ogłoszenia, Osobny obeimuiący arkusz dręku DODATEK POWIEŚCIOWY 
w którym obecnie drukuje się powieść z .angielskiego p. t. Zamek Arden przez 51. 
Braddon. Początek powieści tej wszystkim nowo przybywającym prenumeratorom danym 
będzie bezpłatnie. Być organem wszystkich potrzeb Iróbiety-obywatelki. oto eel 
naszego pisma, do którego stale dążyć będziemy i który przy ’ szczerem poparciu ogółu 
zacnie myślących rodaczek naszych, mamy nadzieję osiągnąć. Tymczasem nadmieniamy 
tylko, iż współpracownictwo, zapewniły nam powszechnie znane i wysoko cenione pióra 
pisarzy naszych.

Wkrótce umieścimy Nowellę Litwosa (Henryka Sienkiewicza), a w dziale prao 
dotyczących działalności kobiecej, drukować będziemy szereg artykułów p. Jana Jeleń* 
skiego p. t. «Gdzie praca dla kobiet naszych».

W A 111 A14 B PR E A1.12 ER A T1:
Z dniem 1 Października ..Nowe Słody Paryskie'* można będzie prenumerować 

w dwóch Edycjach. Prenumerata Edycji I obejmuje tylko Dział Mód, wynosić 
będzie w Warszawie:

Miesęcznie . 
Kwartalnie 
Rocznie . .

Student Uniwersytetu
pragnie wyjechać na wieś, dla przygotowa­
nia uczniów do szkół lub dla udzielania 
lekcyj, przeważnie matematyki i języków 
klasycznych. —Nowogrodzka Nr 21a, mieszk. 1, 
od godziny 3 do 5 po południu.

u—22831— 2—3

Na Prowincji kwartalnie rs. 2 kop. 14, rocznie rs. 6 kop. 40.
Prenumerata Edycji II obejmującej część literacką wraz z działem Mód po-

| większonym wynosić będzie w Warszawie:
I ' Miesięcznie.....................rs. — kop. 75.
• Kwartaln o..................... „ 2 „ 25

Rocznie............................„ 9 —

osobne dodatki, zawierające ogłoszenia wszelkiego rodzaju. ‘ 1
Prawo przyjmowania i zamieszczania w takowych dodatkach ogłoszeń, ustąpionem 

i zostało na rok jeden, to jest od 1 Października 1880 r. do 1 Października 1881 r. p„ Ber- 
nardowi Berson, zamieszkałemu w Warszawie przy ulicy Wierzbowej w hotelu An- 

I gielskim.
P. P. Interesanci raczą się porozumiewać wyłącznie z p. Bernardem Bersohn 

który wszelką odpowiedzialność za przyjęte zobowiązania dotyczące ogłoszeń, na siebie 
I przyjmuje.

Michał Glucksberg. 
Maurycy Orgelbrand.
 1—1

^arszawska Fabryka Pończoch i Trykotaży, odznaczona Medalami na Wystawie Muzeum. Wybór pOńCZOCh Wjci 6-10 
™ M fiiiiii, taitó tó 3 is. trail. Kaltanlii. Halki. Stówki wełniane.—Skład ui. hr. Berga Nr 11, -16644—19-0

.. DODĄTEKdoMRJIRA WAKZAWS1MS S1- 218.
1 października 1880 roku. Piątek. Dnia 19 września (1 października) 1880 roku.

Młode Panienki
potrzebne są zaraz, do łatwych i delikatnych 
robót.—Leszno Nr 12, na dole front, strona 
prawa. »—22300— 5—6

Kobieta energiczna, 
posiadająca kapitał kilkaset rubli, może zna- 
teść miejsce jako Kasjerka, gdzie oprócz 
pensji i zapewnienia swego kapitału, może mieć ; 
mieszkanie i całkowite dzienne utrzymanie. | 
Adresy składać proszę w Agenturze Ogło- J 
sze, pod lit. A. Z. W. n—22890 2—3

. . rs. — kop. 42.
. . „ 1 „ 2o.
. . ., 5 „ —
kop. 14, rocznie rs. 6 kop. 40.

Z gwarancją hypoteczną do rs.
7,000, teoretycznie i praktycz. wykształcony

Agronom,
pragnie przyjąć zarząd majątku ziemskiego, 
domu, hotelu, lub jakie inne stosowne zaję­
cie. Oferty uprasza nadsyłać przy ulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr 36, mieszk. 22. Po­
średnikom zapewnia się sowite wynagro­
dzenie. d—22829— 3—3

Alblłm W
®a*a»*zy polskich, serja II, o- 

fotografii formacie gabine- 
Ij °p. su * ozdobnej płóciennej teczce rs. 6 

b"ieśc a, ^arosław. Dwa pojedynki. Po- 
BUIt0WskJ'aków- K®- 1 koP-

Porównanie języka ła­
dni, by'v0 1 polskiego pod względem skła- 

zaau i zwrotów z uwzględnie- 
p, j J’,sarzy złotego wieku. Kraków.

* XVm .®®.®urycy. Sztuka i literatura 
cha i m 1 XIX wieku. Epoka rozwoju du- 
6o Wyą? . 7 ludzkości. Przekład z drugie- 
Klądetn 1Ula niemieckiego, uzupełniony po- 
,sti'eś]On na Poez.ię polską w XIX stuleciu, 

Cześ,.75 przez Piotra Chmielowskiego, 
'•hiuj' ]'• Rs. 3.

5'ch Ur*s,l‘i ks- Antoni. Kazania o do- 
•\nkach, miane w kolegiacie Ło- Wsfc ' ?«■ i:

nek, R , "an. Śpiewnik polski dla ochro- 
t»dla ludowych i wydziałowych. Cz. I 
Bahdet ' klasy b Lwów. Kop. 55.

."'sść. p‘‘°ns Królowa Fryderyka. Po- 
tv~ toin'v „Zekład Bolesława Czerwińskiego. 
°2*edu<j, Lwów. Rs. 2.

PierwJ2ycki Dr- Woje. Wykłady o 
jHe J filozofj i, wygłoszone w Warsza- 

fc3ako Lutego, 1, 2 i 3 Marca 1880 r. 
8 tizieJ,iw filozofji. .Kop. 60.

finansr7.°^en — Zaleski Piotr. System 
bl oznań t Ta i jego zwolennicy. Wyd. II. 

' 2-
vr®niat i? Juljusz Koniec Stuartów. 

t>aiaków lls^01’. w 5 aktach a 9 odsłonach.
reV Gai?8 1 koi'-20-

£ ryela. Wyrób sztucznych kwia-
37O drzeworytami. Lwów. Rs. 1. 

H ii 'i OUo- O pojedynku. Lwów.
e,I*enh •
■7*n z?.ain Dr. R. Tak zwany magne- 

nia lfjJ?er2?cy. rzecz miana 19-go Stycz- 
h"iCzyfó ■ r' w Szląskiem Towarz. kultury 
**®Hż tj1' Przełożył J. Pollak. Kop. 30.

®^arol- Kosniografja z licznemi 
“offijj yinini wfekście. Zesz. I. rs. 1 kop. 60 

Jaka praca taka płaca. Opo-- 
Jur nioicl’ przyjaciół. Przełożył 

jk°p. 3?an Topor. Z rycinami. Brody. 
»A?*oni. Paniowce nad Smofry- 

U - 6fc>vt drzeworytami. Rs. 1.
Andrzej. Pisma I. Listy pe- 

'??* D*16 ki’aLa do siostry. Lwów. K. 65. 
i rsji. p ^erdyn. Historja starożytna 

r. rzekład z niem. Bronisława Gia- 
1 k°P- 20-

r ''’ów v Edmund. Zapiski pedagoga. 
>recki °ap- 7o-

niitoo-,. 7n^0n*- Powieść o zającach. 
Ca°P. Of) 11 odpisał Dr W. W. Kraków.

a12 i.?* Sil™ rerum. Album obejmu- 
. ‘>ej .’grafti w formacie 8-ki, w ozdo- 
^onar" c‘ennej okładce. Lwów. Rs. 9.

Stan. Tragedja Epaminon- 
krftSzeP ^eiu ak,ach. Kraków. Rs. 1.

'S,01'.'-czTS!ti A- Pogrobek. Powieść hi- 
„ ln.Y. .z czasów Przemysłnwskicb, 2 to- 

Ja kd°W- Ks- 2-
8,1 w B0]_ ) na- Powieść historyczna z cza- 
"’’łfo s s'nwa Wstydliwego i Leszka Czar- 

ł0‘ny- Kraków. Re. 3.

Za konwersację francuzką 
jest dla damy, lub mężczyzny w podeszłym 
wieku Pokój z meblami, przy innych dogo­
dnych warunkach Dowiedzieć się można 
w domu pod Nrem 4, przy ulicy Dzielnej 
mieszkania Nr 2.____ p—22577— 3—3

Posady Inkasenta, Magazyniera, 
lub tym. podobnej, poszukuje Człowiek 
w sile wieku, mogący się powołać na pierw­
szorzędne domy handlowe tutejsze i złożyć 
kaucję w razie potrzeby. Oferty przyjmuje 
Warsz. Agentura Ogłoszeń.'—T’liea Senator- 
ska Nr 22, pod lit. Ś. Ł. d—22550— 3—3

powróciwszy ze wsi, ma jeszcze kilka godzin 
wolnych, do udzielania lekcyj języka fran- 
cuzkiego. —Wspólna Nr 13.a, mieszk. 16, zgła­
szać się po godzinie 12-tej z południa.—Tamże 
Guwerner poszukujący miejsca. 
_________________ n—21902— 3—4

Bona Niemka 
potrzebna do 5-letniego chłopczyka, znająca 
się na szyciu i w gospodarstwie, tylko po- 
siadajce świadectwa mogą się zgłaszać. — 
Ulica Elektoralna Nr 33, pierwsze piętro 
z frontu, mie: zk. 4, po południu od godz. 3 
do 5. n—22614 —3—3

] aa1ński V
-J' P‘atinm v* °P- 14- Valse brillante pour 

• j?P- 15 Kop. 60.
- l01>itts2i. 1 aral’hrase sur de theme de SL 

°P’ 16" p l’0Ur i® pianoforte. Kop. 60.
- ’ tton,nnce pour le pianoforte. K. 85.

ł° z diuku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych dzieło p. n.

HISTORJA POLSKA,
treściwie opowiedziana, 

w jednym tomie,
Przez prof. J. SZUJSKIEGO.

Su . Cena rs. 2 kop. 50.
a giówny w księgarni Gebethnera i Wolffa.

d—19679—10—12



u -
W dniu 30 Września (12) Października 1880 

roku, o godzinie 10-ej rano, sprzedaną zosta­
nie przez publiczną licytację, w drodze dzia­
łów w Wydziale IV Sądu Okręgowego War­
szawskiego,

Nieruchomość w Warmie 
przy rogu ulicy Chłodne j i Żelaznej pod Nr 892 
położona, murowana, dwu-piętrowa, świeżo 
z gruntu odnowiona, przynosząca rocznego 
dochodu rs. 4500; ogólnej rozległości 3.086 
8J'/6ł łokci kwadratowych majaca. Licyta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 45,000.

O szczegółowych warunkach dowiedzieć 
się można u Józefa Kurniana, komisarza są­
dowego, przy ulicy Nowolipie pod Nr 17b, 
oraz u podpisanego adwokata, przy ulicy 
Świętokrzyzkiej pod Nr 21 w Warszawie za­
mieszkałych.

Jan Swieszewski. 
Adwokat przysięgły.

____________________ni—23088—
jjW“ Potrzebną jest PANNA 

do krawiecczyzny. Znajomość kroju i szycie 
na maszynie jest wymagane, oraz Panna do 
spodnie. — Tamże przyjmują się wszelkie ro­
boty w zakres toalety damskiej wchodzące. 
Ulica Bracka Nr 3. drugi dom od Nowo- 
grodzkiej, stróż, wskaże. d—23086— 1—3

Potrzebne są

Kompletnie uzdatnione, do staników i spódnic. 
Wiadomość w Magazynie Mód, Świętokrzyzka 
Nr 6. n—23015— 1—3

Niemka Rodowita 
z patentem, poszukuje lekcyj prywatnych, 
konwersacyj.—Ulica Szkolna Nr 6, mieszka- 
nia Nr 10.d—23033— 1—2

młoda, znająca doskonale swój język, oraz 
krawiecczyznę, poszukuje zaraz miejsca 
w Warszawie, albo do Rosji, za Bonę, lub 
Pannę Służącą. Osoby życzące takowej, raczą 
zostawić adres w Redakcji Kur. Warsz., pod 

;'lit. N. N.___________ d—23063— 1-1
Potrzebną jest

Francuzka,
do korepetycyj na godziny. — Podwal Nr 21, 
mieszkania 7.________ d—23001— 1—1_____

Kilka Mamek
do umieszczenia, a dla osób życzących odbyć 
słabość jest Pokój. — Jerozolimska Nr 17, 
u Akuszerki. n—23084— 1—2

Potrzebną jest

Niańka, Niemka,
do trojga dzieci, z których najstarsze ma 
oprócz tego Guwernantkę. Wymaga się świa­
dectw i rekomendacji. Pensja miesięczna 
wynosi 6 do 10 rs., stosownie do uzdolnienia. 
O warunkach bliższych można się dowiedzieć 
na miejscu, w domu przy ulicy Hożej Nr 12 
lit. B, mieszk. Nr 6, między godziną 11-tą, 
a 2-gą po południu. p—23067— 1—3

Potrzebna zaraz

Sklepowa
z kaucją, do sprzedaży pieczywa pod Nrem 7, 
przy ulicy Nowomiejskiej. d—23044— 1—1

Uczeń Klasy VI-lej 
gimnazjum klasycznego, życzy przyjąć kore­
petycję, za cenę przystępną. Adresy proszę 
złożyć w Redakcji kurjera, pod lit. 8. P. 
_____ __________________ d-23027— 1—1

Potrzeba jest zaraz

Dwóch Rzeźbiarzy,
do Pracowni wyrobów snycerskich T. Wój­
cickiego.— Ulica Jasna Nr 2 w podwórzu. 
_________________ p—23023— 1-3

Rządca
poszukuje miejsca w Gubernie Zachodnie 
Cesarstwa. Obeznany doskonale z Administra­
cją Rządową i wszelkiemi interesami ma- 
jątkowemi. — Uprasza zostawić adres w Re­
dakcji Kurjera Warszaw., pod lit. J. R. 
.__________________ o—23020— 1-5

W ff sjióiDika luli WMi. 
po jak najlepiej kwitnącego interesu, istnie- 
jąeego od lat kilku, przynoszącego rocznie 
ao rs. 5,000 czystego zysku, bez 
rezyka, s*? Wspólnika, lub Wspól­
niczki z kapitałem rs. 4,000. Bliższe obja­
śnienia i szczegóły udziela sam właściciel. 
Adresy proszę składać w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego listownie, pod takim adresem: 
£>e Kijowa pod lit. A. B. Nr 16

o—23005— 1—5

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH i

Potrzedną jest zaraz

Poszukuje się

SKŁAD GŁOWA 1: l,j. JKral£owsl£ie-X'rze<tmieście Jó. __

Jedna z Fabryk tutejszych poszukuje 
w średnim wieku

do magazynu mód w Łodzi. Warunki dogo­
dne.— Bliższa wiadomość w Alejach Jerozo­
limskich Nr 5, mieszk. 18, dom Ronikiera.

d—22966— 2—3

kompletnie uzdatnione w krawiecczyznie dam­
skiej, oraz Panny do upinania spódnic, za 
dobrem wynagrodzeniem i całodziennem ży­
ciem, potrzebne są w Magazynie S. Walden- 
berg, przy ulicy Długiej Nr 17.

»—22538— 6-6

do Sklepu, przy fabryce, znającej język ruski, 
niemiecki i franctizki.—Wiadomość na miej­
scu, w Litogratji i Drukarni p. Szaniawskie­
go, Trębacka Nr 9, i kilku uczni. 
____________________ p-22911— 2—3 

Potrzebną jest

podbite jonatami, z wyłogami skunksowemi j 
na mężczyznę średniego wzrostu, za rs. 38. 
Ulica Furmańska Nr 10, stróż wskaże.

d1—1—23022—

brem przerabiane, a które na żądanie w kolorach podług i
wają się. — Ceny stałe llizhie, gdyż fabryka uorganizowaną została podług osta­

tnich wynalazków technicznych, przez co uniemożliwia wszelką konkurencję*
Bolety i Ceraty w wszelkich gatunkach. d—10970—36-°

SKŁAD GŁÓWNY: 15. Krakowskie-Frzedmieśeie 15.

angielskiesą. do sprzedania, przy1 
rav/skiej Nr 10. p—230j^

Kauczyeiel Pedagog
z patentem i pozwoleniem Władzy 
Naukowej, gruntownie i fundamentalnie 
przygotowuje uezni do Szkól Rządowych. Ro­
dzice interesowani raczą, składeć oferty w Re­
dakcji Kur. Warsz., pod lit. F. 8. W.

d—22615— 4—6

ESSENCYA Z SASSAPARYLLI COLBERT 
(ESSENCE DE SALSEPAREILLE COLBERT) 

pAJLBFSZT ŚRODEK OCZYSZCZAJĄCY KREW

Należy uważać, ażeby na etykiecie byl podpis 
tu ubocznie umieszczony CZERWONO ODBITY

Wystrzegać się liqznych niegodziwych podrabiań
Dla pewności należy zamówić: ___ _________

w Warszawie u Pp. Spicss i Syn, Galie, Zeuschner, i we wszystkich znaczniejsi}* 
aptekach.

w Paryżu, Xt 7 Passage Colbert.

Poszukuje obowiązku

Oficjalista
do zirządu domu, lub gospodarstwa, na pro­
wincji, z dobremi świadectwami, mieszka przy 
ulicy Nowe-Miasto Nr 3, u Stankiewicza.

d—22889- 2-3

do sklepu. Posiadająca język niemiecki, ma 
pierwszeństwo —Bliższa wiadomość w Skle- 
pie Judlina, Niecała Nr 9. d—22921— 2—3

Potrzebna jest

Pokojówka,
szyć, do Osady 
mile od Warsza-

3 Dziewczynki,
znajdą zaraz zatrudnienie, przy zakładzie 
liniowania papieru. — Ulica Leszno Nr 3, ua 
dole, od frontu. d—22950— 2—3

Zdobycie jeżyła w 36 lekcjach!
Młoda Paryżanka, posiadająca wszechstronnie 
swój język i z najpiękniejszą pronucjacją, 
poszukuje lekcyj na godziny, za." nader umiar­
kowano wynagrodzenie. — Miodowa Nr 3, 
w Biurze Incasso. d—22568—4—6

Młoda Pauienta
Polka, poszukuje miejsca Bony, posiadająca 
chlubne świadectwa.—Ulica Mirowska Nr 1, 
mieszkania 3, na dole, stróż wskaże.

d-22824— 3—3

jest do sprzedania. Konie 5-cio l*1 
tnc do powozu.

Wiadomość: ulica Dzielna Nr ‘ ' 
wskaże. ni—6—23036^L--'

znającego język niemiecki. — Wiadomość 
w Dystrybucji p. Behma, Nowo-Senatorska. 

d—22912— 2—3

umiejąca dobrze prasować i szyć 
Fabrycznej, oddalonej dwie i..L„ .____
wy.—Wiadomość: Zielna Nr 29, mieszkania 3.

__________________ n—22763— 3—3
Znany Zakład Narzędzi Optycznych, 

Chirurgicznych 1 Matematycznych 

A. CHWATA, 
istniejący od lat kilkunastu przy ulicy Mio­
dowej Nr 10, wprost Sądu Okręgowego, 
rozszerzając zakres swej działalności^ otwo­
rzył Filję swą przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście pod Nr 67, naprzeciw 
Resursy Obywatelskiej pod firmą A. Chwat 
i Spółk a.— O czem donosząc, polecam oba 
magazyny dalszym względom Szanownych 
Doktorów i łaskawej dla mnie zawsze Pu­
bliczności.

A. CHWAT, 
ni—3—23056—

Zaraz do sprzedania

FUTRO
Mężczyzna 

chrześcijanin, mogący złożyć kilkaset rubli 
kaucji, znajdzie posadę Pisarza, przy Składzie 
Węgla. — Wiadomość u gospodarza domu 
Nr 22, przy ulicy Grzybowskiej.

 d—22549—3—3

4.000 rubli ,
, p,ż<Ge 11. 

do wypożyczenia z dniem » ją # 
ka r. b. Wiadomość Włodzimi61^ V5 
u adwokata przysięgłego '!u*,Uaco7<z/' 
wskiego.____ d3—5—

F. Michalczyk
Krawiec Męzkj-, 

róg Zielonego Placu i Marszałków? 
przysposobił znaczny wybór Paltu odfŁ< 
w cenie od rs. 23, spodni zitnowyc“#^t»> 
Podejmuję się również wszelkie*1^ 
ków, po cenach nader przystępnYc^>

Biuro kaucjonoW®^

Prof, de Prechamp8’
Długa Nr 23, (Eldorado),

Francuzka z Wysokiem wp5.,. p' 
niu i malarstwem, życzy 3°®* g y 
godzin lekcyj._______ p—22286—

‘NAUKA KRÓJ1
oraz szycia 

Rękawiczek, zy{ 
udziela się w Fabryce Rękawiczek 1’ 
cy Podwal Nr 32, mieszkania 8. ___ y_________________ nl-3-2302S>^ 

__ ___________ h i*’

dawniej A. VETTER & Comp., egzystująca od 1829 r, 
przysposobiła Obicia Papierowe naj świeższych deseni i kolorów, w gatun­
kach począwszy od najtańszych aż do wspaniałych, imitujące materje złotem i sre- jjgZt 
brem przerabiane, a które na żądanie w kolorach podług materyj meblowych wykony' 

izowana została nodłus osty

Do sprzedania:
na teraźniejszy sezon płaszczyki dam­
skie, od rs. 10, wykończone starannie i po­
dług najświeższych żurnali.— Tamże, goto­
we suknie, czarne kaszmirowe, Marszałko­
wska Nr 30, mieszkania Nr 4.

 Dl—3—23046—

Buffet, 12 krzeseł
i w najlepszym stanie, są do nabycia. Ksią- 
' Żęca Nr 4. d1—1—23931—

Z powodu zmiany zupełna 
WYPRZEDA Z 

różnych ozdobnych Mebli, k.’ h|i.v . 
starożytnych z brązami. Cale urząof .f 
jadalnej, dębowe, pianino palisandrów’^,^ 
lepszym stanie, sławnej fabryki li11 
cenę niżej kosztu, Marjensztat, 
ca Nr 2, u stolarza. —4

Dwie bramy, . ; 
do wozowni, w dobrym stanie, z 0 • fK 
ramkami, olejno malowane, oraz drZ edi>L 
powe, całe blachą okute, są do ,pP njei’' 
oardzo tanio, wia\ioniośc w hotcjL, e > 
ckim u szwajcara. 1—3 — 2288^/

Potrzebną jest

Nauczycielka,
posiadająca język rosyjski i franctizki, dla 
przygotowania chłopczyka siedmioletniego do 
klasy drugiej. Zgłosić się do Koszar Po­
wązkowskich, do półkowego Dowódcy. 
____________________n—22832— 3 —3

Buro Kaucjonowane
1 Prof, de Prechamps, 

Długa Nr 23 (Eldorado).
Francuzka wykształcona, szuka demi-place, 
Włoszka chce lekcyj udzielać.
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dawniej J. RÓŻAŃSKI.
Ulica Długa Nr 30, wprost Hotelu Polskiego, 

o—20557—12—12

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli
używany i nowy, Sola, Szeslong, Stolik do 
kart. Stół jadalny, Biurko i btoman. — Uli­
ca Królewska Nr 19, u Tapicera.

06-6—22084—

®r*y ulicy Krakowskie-Przedmieście pod Nrem 6, wprost kościoła 
Ś-go Krzyża, poleca

Własnej fabryki Fortepiany czarne i palisandrowe,
Jj®jnowszej konstrukcji, po cenach bardzo umiarkowanych.—Fortepiany nowe sprze- 

na rozpłaty.
Uczniom i Uczennicom, oraz Kandydatom do Instytutu Muzycznego, bez 
względu na protekcję, wolno codziennie z rana od godz. 7 do 6 
wieczór, w fabryce mojej grywać na fortepianach bezpłatnie.

’ n—22341—5—12

Iw! Kanan^,Ze^an',a: Szeslong urzędowej robo- 
'“t‘iotlaej w. “aniburska, używana, przy ulicy 

J 23, mieszkania 19.
o—22877— 2—2

najn ‘ od 250 do 2,000 talarów, 
da^j **szej konstrukcji, patentowane, z iranenzkiemi stalowemi spr^tynowemi ban- 
Pr2d °d których równe odbiera i elastyczność, wszystkie dotychczasowe»uXf>szenia daleko 
końc?n ^ŚSzają,—z luzami i bez luz. w różnych wielkościach i gatunkach drzewa, a wy- 
kier^^fwele i z wszelką akuratnością—poleca Resursom, Klubom, Cu-

FABRYKA BILLARDÓW 

augusta wahsnera, 
obdarowana złotem medalem Państwa, tudzież medalem zasługi 

* Wrocławiu, ulica Białoaarbarska (Weisssrerlierstrasse) Nr 5.
o—22073—6—6

Z pottfcdu zwinięcia interesu n

Obić papierowych, Rolet, Cerat 
i Materjałów piśmiennych, 

MSI. So-.i 9 
Krakowskie-Przedmiesicie Nr 7, obok Cukierni Toura.

— r>—21467—8—12

Kapsułki mathey-caylus
wyrobu D-ra Olin Nagroda Montyon.

. Kapsułki Mathey-Caylus z esencyi drzewa sandałowego w poleczeniu z esen- 
6,4^?' balsamieznemi są zalecane przez lekarzy na choroby zastarzałe i noivopoicstale,

aplawy kobiet, na choroby kanału moczowego i wszelkie przypadłości dróg moczowych.11 
Ran ,'^Iy.)®rnna ich forma ujęta w karuk eseneyonalnie połączony czyni użycie 
cz4m • ek Mathey-Caylus możliwem dla osób najmątlejszych i nie szkodzi w ni- 

01 ł«lądkowi.“
(Gazeta Szpitali Paryzkich.) 

Sjwegółowy opis dodaje się do każdego flakonu.
kon uależy wystrzegać się podrobień i na zabezpieczonie każdy fla- 
Or" *aPsułek Mathey-Caylus zaopatrzonym jest w markę fabryki 

’ w podpis Clin et C‘« i medal nagrody Montyon.
wje "abywać można w Paryżu u Clin et C-ie ulica Rassyna Nr. 14.—w Warsza- 
^s,.'LpP- A. F. Galie, Ludwika Spiess, J. Mrozowskiego, K. Sierzputowskiogo drogi- 

i w Aptece p. K. Lilpop.

e> [ w najświeższynm guście, Rolety do Okien, Ceraty i Gzym- 
/ sy wszelkiego rodzaju.

Poleca w wielkim wyborze

GŁÓWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA
JD. Grossmana,

przy ulicy Wierzbowej Nr 638, obok by­
łego hotelu Angielskiego,od lat czter­

nastu w tem miejscu egzystujący.
Poleca Szanownej Publiczności wielki wybór maszyn do szycia 
ręcznych i stolikowych, najlepszych i najbardziej roz­
powszechnionych systemów pierwszorzędnych fabryk Ame­
ryki i Europy, po cenach przystępnych, z gwarancję dwu i trzy 
letnia.

Nici, jedwab, tluszez do smarowania wszelki przyrządy do 
maszyn po cenach umiarkowanych. 76—0—8720—

Przysposobienie i sprzedaż niżei wymienionego środka, jako niezawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach ha'ndlu.

Po najściślejszych analizach i badaniach medycyńskiemi urzędami, mydła roślinne 
Mamontowe i aromatycznych Egipskich traw, okazały się nietylko zbawiennemi na 
zewnętrzne objawy skóry, jak to: wyrzuty, pryszcze, krosty, lecz jako i środki hygieniezne; 
nie zawierają w sobie żadnych alkoholicznycn i* drastycznych części; nadzwyczajnie miękczą 
skórę, wybielają i udelikatniają pleć, nadając twarzy pozór zdrowej i czerstwej cery. Da­
jąc obfitą odświeżającą aromatyczną pianę, czynią ich tkonomioznemi i przyjemnenn w ży­
ciu.— Cena: Momentowe 45 kop.. Egipskie 40 kop.—Na każdym kawałku znajduje się ban­
derola w pięciu kolorowych nadpiśach.— Skład główny w Warszawie, Wierzbowa a laRe- 
naissance; J. Kocha Nowo-Senatorska; w składach: Galle’go, Sierzputowskiego i Warszawskim 
Chemicznem Laboratorium. o—17676—10—12

MEBLE UŻYWAWE ŚWIEŻEGO FASONU.

Magazyn Mebli 
Nowych i Używanych 

I1E CH Ó 69 « j&T Jt JE « O i S- 
Karszałkowska Nr 60, róg Zielonego Placu, 1 i 2 piętro.

Znaczny wybór mebli gotowych krajowych i zagranicz­
nych’.—Posiadając własne warsztaty stolarskie i 
tapicerkie, przyjmuje obstalunki na roboty; stolarskie* 

nieblowe, tapicerskie i dekoracyjne.
 n—3611—ol -0

SNVMOSHVIMin A N 3 3

W MAGAZYNIE

F. PAJKER, 
ulica 1%'iecaJa Xr 1O, 

przyjmują się 

Kapelusze filcowe i kastorowe 
do przelasonowania. w przeciągu24 godzin.— 
Tamże przyjmują się pióra do prania, farbo­
wania i fryzowania. k—21908—5—6

.aagg. Skrzypce
kremoiskie. SEBL 

EBLE prawie nowe, PIANINO, 
Szafa, Łóżko, Komoda i Lampa, do sprzeda­
nia za bardzo przystępną cenę.—Hoża Nr 11, 
wiadomość u stróża.______o3—3—21813—

Do sprzedania:

Para Łóżek
orzechowych i dwie szaty rozbierane, stół 
przed kozetkę. Wilcza Nr 12 u stolarza. 
____________________p-2-3—22882— 
Z powodu słabości jest do odstąpienia zaraz

SZYNK
za rogatką Szmulowską, w dobrym punkcie, 
warunki przystępne.—Wiadomość w Składzie 
Wódek przy ulicy róg Długiej i Przejazd. 
____________________ p3—3—22578—

Z powodu wyjazdu, bardzo tanio do sprze­
dania

i różne sprzęty gospodarskie.—Twarda Nr 6, 
mieszkania 20, na parterze. o3—3—22581— 1

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

GARNITUR MEBLI, 
mahoniowych za bardzo przystępną cenę, 
oraz duży Oleander.—Ulica Łucka Nr 4, 
u właściciela. o3—3—22604—

M. Piasecka.
70 Zapas bucików 7fl
00. skórkowych. 00,

od 4 do 12 rs. Nowy-Świat.
5—6 —22290—o

Interes korzystny
do odstąpienia zaraz lub w terminie dogo­
dnym dla reflektanta. — Bliższa wiadomość 
ulica Chmielna Nr 19, w pralni.

i,3 3-22600—

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy­
mienionego środka, jako nie zawierają­
cego w swym składzie części szkodli­
wych dla zdrowia, dozwolone na ogól­

nych zasadach handlu.

Choroby nastórne głowy i wybadani

Pomada Deslauriers,
Niszczy 

prędko 
ŁUPIEŻ

skórne głowy, 
ZAPOBIEGA i WSTRZYMUJE WY­

PADANIE WŁOSÓW;
w Paryżu u Chemika Desslauriers. 

Skład główny i jedyny na 
Warszawę i Królestwo

u ALEKSANDRA KOCHA, 
Nowosenatorska nr 4.

Zażądać należy na opakowaniu podpi­
su Deslauriers i stempla w kolorze 

niebieskim rządu francuskiego.
Cena za Słoik rs. 1.

0—11735—18—25

MAGLE
z powodu nagłego wyjazdu, są do sprzedania 
za przystępną cenę. Nowolipie Nr 26.

03—3—22661—

Za nizką cenę do sprzedania

MEBLE,
szafa dębowa z lustrem, szafki małe, krzesło 
rzeźbione, lustro w ramach rzeźbionych, sto­
lik do kart, komodą, wszystko prnwie nowe. 
Wiadomość: ulica Żelazna Nr 27, mieszkania 
Nr 1.03—3-22572-

różnego rodzaju sprzedaje po cenach umiar­
kowanych. Ulica Marszałkowska Nr 49.

—22641—3—3



- IV -

do

za

■23002—

WDrukarni Auryera WareiatnAieco.—Plac Teatralny hr 473 (nowy 5),

z balkonem i 4 pokoje ze wszystkiemi do- 
godnościami, na 2-giem piętrze, za 500 rs. 
rocznie.—Kog Żelaznej i Prostej Nr 20e.

b5—6—22566—

do, sprzedania, w okolicy ulicy Grzybowskiej 
i Żelaznej Bramy, frontu łokci 31. głęboko­
ści 64'’ ,, ogółem łokci Q 2001. Wi ulotność 
ulica Widok, Nr 19, mieszkania 5, do go­
dziny 9y» rano i od 6-tej popołudniu.

ni—6—23030—

Nowy-Świat Nr 7.
Do wynajęcia 5 pokoi, ze wszel­

kim komfortem, na 1-m piętrze, za 
rs. 700 rocznie. Wiadomość na miej- 
scu, stróż wskaże. d2—3—22900—

widny, suchy, z wejściem z przedpokoju 
wspólnego, jest do wynajęcia od 1-go Paź­
dziernika, dla osoby przyzwoitej, lubiącej 
spokój, za rs. 10 miesięcznie Krakowskie- 
Przed mieście Nr 38, wprost Saskiego Placu, 
mieszkania Nr 15. l>2—3—22861—

w mieście Łodzi, tanio do sprzedania.—Wia­
domość w Warszawie, przy ulicy Wielkiej 
Nr 13, roieszk. 43, w Łódzi przy ulicy Pe- 
trokowskięj Nr 274. d—2305!) — 1—6

Trzy pokoje i kuchnia na 1 piętrze, przy ul. 
Kreta Nr 46, płacony dotąd rs*. 75 kwartal­
nie, jest do odnajęcia od 8 października na 3 
kwartały za rs. 60 kwartalnie. Wiadomość 
na miejscu od 10 do 1 i od 3 do 6.

2-3 —22683—d

Pomieszczenie
wygodne, w obszernym umeblowanym salo­
niku dla osoby lubiącej spokojnośe, może być 
z samowarem i usługą, opłata stosownie do 
umowy. Tamże Pokój od ulicy, do wyna­
jęcia z meblami lub beztakowych. Freta Nr 5, 
mieszkania 10-ty.n—2 —4—22867—

UBRANIA DZIECINNE, 
suknie i okrycia damskie, oraz wszelką bie­
liznę, przyjmuje do roboty, po cenach nader 
umiarkowanych, Magazyn Rękawiczek Nowy- 
Świat Nr 19. i>2—3—22874—

o dwóch oknach, z frontu, z osobnem wej­
ściem na 1-m piętrze, od 1-go Października, 
do wynajęcia.—Wiadomość tamże, przy ulicy 
Karmelickiej pod Nrem 19. u—23032— 1 —2

duży od frontu 1 piętro, Nowy-Świat Nr 66 
róg ordynackiej. i>—22,552—3—3

vis-a-vis Gmachu Giełdy, są do wynajęcia 
od 1-go Października r. b. dwa pokoje, przed­
pokój i kuchnia, ze zlewem, wygódką, pi­
wnicą i górą, za cenę umiarkowaną i jako- 
też 1 LAC na ulicy Próżnej, zawierający 
2000 lok. kwad. Wiadomość u stróża, Kró­
lewska Nr 37. „2—3—22925—

Przy ulicy Hożej Nr 7/1684

4 Pokoje z kuchnią, 
piwnicą i komórką za rs. 350 rocznie, tamże 
3 Pokoje z kuchnią, piwnicą i komórką za 
rs 240 rocznie. " u2—3—22817—

na dole, z których jeden przeforsztowany na 
pokoik i kuchenkę.—Nowo-Senatorska Nr 5, 
Hotel Litewski, wiadomość w zakładzie ka­
ret.—Tamże jest do sprzedania Klacz arab­
ska wierzchowa, zdatna do zaprzęgu i do 
źrebiąt. n2—3 —22753—

Obiady prywatne,
ulica Zgoda Nr 7, wiadomość u stróża.

1,2—3—22857—

Do wynajęcia od każdego czasu

Pokój kawalerski, 
umeblowany przy familji, z wspólnym przed­
pokojem, za 10 rs. miesięcznie, 3-ci dom od 
Obożnej, ulica Topiel Nr 12a, drugie piętro. 

n2—3—22979—

Z powodu wyjazdu do wynajęcia od 1-go 
Października

Dwa Pokoje, 
przedpokój, kuchnia, piwnica i góra, ze zle­
wem i wodociągiem. — UJica Wspólna Nr 4, 
pierwszy dom od placu Ś-go Aleksandra. — 
Wiadomość u stróża. r>4—4—22740—

Dwa Pokoje, 
przedpokój i kuchnia, z meblami, są do wy­
najęcia w każdym czasie, przy ulicy Sena­
torskiej pod Nrem 2, mi szkania Nr 6, wej­
ście przez owocarnią. — 0 bliższych szczegó­
łach można się dowiedzieć na miejscu.

03-3—22598—

Dwa Pokoje,
z przedpokojem, z meblami lub bez, zaraz do 
wynajęcia, Tłomackie Nr 6. stróż wskaże.

d2—3—22982—

MASZYNA
do szycia Rękawiczek, Wiedeńskiej fabryki, 
bardzo mało używana, jest do sprzedania za 
przystępną cenę. Ulica Bednarska Nr 17, 
mieszkania 8. ul—3—23012—

FORTEPIAN
Abryki Kralla i Seidlera, o 7-u oktawach, 
metalowym blacie i 4-ch szprejcach, do sprze­
dania za rs. 325, Widok Nr 21 a, mieszk. 7. 

ni—3-23087—

i kuchnia na dole, pokój i kuchnia na 3-m 
piętrze, pokój kawalerski na 1-m piętrze, do 
wynajęcia.—Nowy-Świat Nr 23. Wiadomość 
na 2-m piętrze z frontu. d3—3—22029—

Jest do wynajęcia.

Z powodu stosunków familijnych jest zaraz 
do sprzedania

Cukiernia
r Restauracją, dobrze procentująca, za przy­
stępną cenę. Bliższa wiadomość w Cukierni 
braci Vincenti, Miodowa Nr 2.

ni—3—23053—

pi l -gtj Jest do sprzedania

fj^ptFortepian 
za rs. 50, Meble, 2 Lustra i różne gospodar­
skie sprzęty. — Aleja Jerozolimska Mr 34, 
mii 8 .kania Nr 23. d—23047— 1—3

Rs. 7,000,
aa nieruchomości miejskiej w Warszawie, 
przy ulicach pryncypalnych, bezpośrednio po 
Towarzystwie, lub na 1-m numerze wykazu 
domu murowanego. Wiadomość w Kancela­
rii Maciejewskiego notarjusza, Miodowa Nr 7.

Dl—3—23014—

Jest do sprzedania

FORTEPIAN, 
fabryki Krala i Seidlera, w najlepszym sta­
nie, oraz 12 taboretów i 2 kanapki bia­
łe, złocone, żółtym adamaszkiem kryte. Wia­
domość przy placu Zielonym Nr 1," mieszka­
nia 2, od godziny 2-ej do 4-ej po południu.

Dl-3—23019— 
Jest do sprzedania 

Fortepian
inkrustowany, piękny, czarny, zagrani­
czny, prawie nowy, u fortepianisty Biernac­
kiego. Klucza Nr 12. róg Alei. Tamże przyj­
muje się strojenie i reperacje.

, d!—3—23085—

Trzy Pokoje
na dole, z. przedpokojem, osobnym wchodem, 
meblami, fortepianem, pościelą, samowarem i 
obsługą, są do odnajęcia. Krakowskio-Prza- 
dmieście Nr 7, dom Hr. Krasińskich mie­
szkania 28. d2—3—22934—

Z powodu prędkiego wyjazdu, jest 
sprzedania

KAWIARNIA, 
bardzo przystępną cenę, ulica Twarda. 
17. nl—3-23011-

nardzo tanio i dobrze procentująca do sprze­
dania.—Wiadomość przy ulicy Marszałkow­
skiej Nr 71, w Handlu Cygar.

d-23051— 1—3

100 Rubli
potrzebne na rok. 20 rubli procentu strąci się 
z góry. Gwarancja pewna. Reflektanei racza 
swe adresy złożyć w Kiosku, róg Koziej I 

Senatorskiej pod lit. A. B, 
d—23041—1—2

Osoba niemłoda, poszukuje zaraz

MIESZKIW, 
suchego i ciepłego, składającego się z je­
dnego Pokoju, a jeżeli można i przedpokoju, 
na dole, lub na 1-m piętrze, z usługa, w oko­
licy Krakowskiego-Przedmieścia. Podwala, 
lub Bednarskiej ulicy. Adresy proszę złożyć 
pod lit. B. w Kiosku, przy domu Roezlera, 
na Krakowskiem-Przedmieściu.
 i>—23040— 1—2

Futro Bobry
z obłożeniem szopowym, w dobrym stanie, do 
sprzedania za rs. 50. Bednarska, Nr 25. 
Mieszkania Nr 29._________ p—23047—1—3

l>o wynajęcia

WARSZTATY 
obszerne, stajnie obszerne, wozownie oraz 
mieszkań .małych kilka. Sienna Nr 6a, pier­
wszy od Żelaznej uljcy. za parkanem. Wia­
domość u stróża na miejscu.

ni—6—23000—

świeżego fasonu, jednej z pierwszorzędnych 
fabryk, jest do wynajęcia.— Wiadomość: Trę- i 
baeka Nr 5. stróż wskaże, od godziny 10-tej 
rano do 3-ciej po południu, d—23039— 1—3

Przy ulicy Brackiej Nr 13, i róg Jerozo­
limskiej Alei jest do wynajęcia zaraz

Apartament,
złożony z 10 pokoi, z 3-ma wejściami i 
z wszelkiemi wygodami, elegancko urządzo­
ny z 3-cią częścią mebli, lub bez takowych, 
za cenę przystępną._____ d2—3—22858—
Do wynajęcia od Ś-go Michała do 1 Lipoa 1881

16-cie Pokoi
z kuchnią i piwnicą, mogących się rozdzielić 
na mniejsze mieszkania z osobnem wyjściem, 
niektóre umeblowane. Wiadomość u stróża, 
ulica Warecka Nr 4._____ nź—3—22869—

Do najęcia pojedynczo lub razem 
Dwa Pokoje 

frontowe, obszerne, z których każdy dwóch pa­
nów wygodnie pomieścić może; na żądanie z ca- 
łodziennem utrzymaniem. Szkolna Nr 5, mie­
szkania Nr 14. d2—3—22795—

Place obszerne,
zabudowane, przy Alei Jerozolimskiej, na­
przeciw dawnych zakładów koioi Warszaw­
sko-Wiedeńskiej, niedaleko ulicy Żelaznej, 
Są do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 
Nowy-Świat, Nr 33, u właściciela tegoż do­
mu, do godziny 11 rano. r>l—3—23016—

Do umieszczenia

z meblami, z oddzielnem wejściem, każdego 
czasu jest do wynajęcia, przy ulicy Senator­
skiej Nr 16. Stróż wskaże. d2—3—22791—

Do wynajęcia od 1-go Października

Umywalnia,
piękna metalowa, wcale nieużywana, z przy- 
borami szklannemi, koloru turkusowego, jest 
do sprzedania za połowę wartości. Wiado­
mość u stróża domu Nr "73, ulica Marszał­
kowska.

Po rs. 1,
strojenie Fortepianów i Pianin, uskutecznia 
korrektor. Marjanska Nr 4, mieszkania 12.

Dl—3-23007—

Dwa Pokoje
z przedpokojem, kuchnią, wodociągiem i pi­
wnicą, na dole, za rs. 200 rocznie, do naję­
cia od 8-go Października 1880 i-., wprost 
Komory, przy ulicy Chmielnej pod Nr 42. 
____________________ ni—3—23083—

Jest do wynajęcia w każdym czasie 

ładny Pokój 
od frontu, z alkową i zupełnie oddzielnem 
wejściem, z opałem i usługą za rs. 15 mie­
sięcznie. Aleja Jerozolimska Nr 26, stróż 

wskaże,___________ ni—3—23Ó18—________
Do wynajęcia w każdym czasie na ulicy 

Nowy-Swiat Nr 17, na 1-m piętrze w ofievnio

10 POKOI
z meblami, stajnią, wozownią, kuchnią, górą 
wspólną i piwnicą za 1800 rs. rocznie? Wi<- 
domość u Rządcy.ul—2—23010—

Zaraz do wynajęcia

Z powodu wyjazdu.
jest do odstąpienia w domu pod Nf 
przy ulicy Ś-to Jerskiej, mieszkanie " 
piętrze, od dnia 1 Października r. • k(1j 
Jana 1881 r., sk'aia'nce się z ośnu" I,k|). 
z. balkonem, pasażem, spiżarnią, kuel’1’.'^. 
mórką i dwoma piwnicami. Wia^’"”*''.. , 
że, lub u Administratora domu.
____________________ nl—3—2304’JS-^ 

Do wynajęcia porządnie u meblowa"8 

Dwa Pokoje>
z przedpokojem, na 2-m | iętrze od meb'’ 
do tego piwnica, może być i bez *" 
Wiadomość ulica Widok, Nr 19, in,e 
nia 5. cl—1—23029—

Kilka Lokali , 
większych i mniejszych, ’■ ‘ b paz- 
wodoeiągiem, jest do wynajęcia 11, 
dziernika r. b., przy ulicy ^oZ. | cjsodf’’ 
parę domów tylko od Plaeu S-go A1* 

1>7 — 15—224J2—

X.' -LX. z opa-
z oddzielnem wejściem z przedpokoi#! 
łem i usługa, przy ulicy Śliskiej N* ' 
wskaże. p-22883^3^t^

Kawalerskie Pok°j^,f 
po rs. 6 i 7 miesięczni"; 4 pokoje ..^ni’ 
mały pokoik, .przedpokój, garderoba, .jpi,
z. wodociągiem i zlewem, spiżarka, e]ek-
3 wejścia" gaz na schodach, dzwonem 
tryczny, 2 balkony na 1-m piętrze o# 
rs, 430 rocznie, na 3-cm piętrze >’a go­
rs. 380 rocznie; 3 pokoje z takictm2 ’ntu. 
darni jak wyżej, na 1-m piętrze od fi. 
rs. 350 rocznie, na 3-m piętrze od 0 'Kr 
300 rocznie. Wiadomość w Kiosku P 
perniku, gdzie plan złożony do obey*

Do najęcia

•Pokoje umeblowali 
na dole, z opalem; usługą i san owarel^’a. 
mogą być i z obiadem. Chmielna 
mie na prawo, na dole. nl—3—

/ powodu słabości jest do sprzeda.’1®

Sklep Wiktuałów „
z kompletncm urządzeniem, oświetlony -.f< 
zem. Wiadomość na miejscu. pr-.V 
Złotej Nr 39. ol—3-23013^^

Przy ulicy Wielkiej Nr 13 nowy, 
wynajęcia:

Sklep Wiktualó^- 
z pokojem, oraz 3 i 4 pokoje ż 
pokój z kuchnią i pokój pojedynczy. "ę,r<n-' 
domość na miejscu u Rządcy. d3—3—

Sklepik Wiktuałów c 
do odstąpienia w każdym czasie, z P,0 ,<?i 
wyjazdu, za przystępną cenę.—Ulica l0 
Nr 16, wiadomość w tymże sklepiku.

t>3—3—22561-7^^* 

Sklep narożu^ 
z dwoma oknami wystawowenii, jest d° G 
dania, wiadomość róg Kruczej i Żórn 
Nr 12 w sklepie._______ u2—3—228vj>^

Jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów
za przystępna cenę. Ulica Ogrodowa £*' 

2 - 3 —2-924 -2^x

W zeszły Piątek z. podwórza Ujazdo"^ ,,

BJajsfrody rs. 3. .bU,n
Dnia 30 Września, wysiadając z oj""1 -cp 

na ulicy Senatorskiej i idąc ulicą ..jąCf
na Długą, zgubiono woreczek zawi"1' 
6 rs. i 75 kop. drobną monetą, i los do 
klasy Nr 18223, z losu nikt ' korzysta" 
będzie, bo zastrzeżenie zrobiono w ka" 
łaskaw}- znalazca zwrócić zechco "a 
Wolska Nr 9, do Felczera.

d1—1—23080--

Przybląkała sij
Suka ceter, wyżlica, po szczeniętach, 
jasno-kasztanowatej, którą można ®lLc|nąi 
za zwrotem kosztów, przy ulicy
Nr 33, mieszkania Nr 21. n—23054—3-—■—

koszar wyszły i zginęły ,

Dwa Prosiaki? kł, 
białe, tłuste, półroczne (wieprzek i zjaó 
ktoby wiedział o takowych, raczy 1 
do Entreprenera L. G. Litewskiego IV 
w Alejach Ujazdowskich.
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